
my przy omawianiu meritum 
tej sprawy.
(DOKOŃCZENIE NASTR.2)

Tlchonowa o wynikach akcji 
zbierania w ZSRR podpisów 
pod apelem Światowej Rady 
Pokoju w sprawie zawarcia 
Paktu Pokoju między 5 wielki 
mi mocarstwami oraz o kolej
nych zadaniach walki o pokój.

na rzecz zawarci:. Paktu Po. 
koju świadczą o głębokim u- 
miłowaniu pokoju przez naród 
radziecki oraz o jego niezłom
nej woli współpracy ze wszy
stkimi narodami w dziele u- 
trzymania i utrwalenia poko
ju. Naród radziecki jest dia 
obrońców pokoju wszystkich 
krajów świata niezawodnym 
sojusznikiem w wielkiej wal-

lidarriość z obrońcami pokoju 
wszystkich krajów świata.

Ludzie radzieccy wyrażali 
głębokie oburzenie z powodu 
agresywnej polityki kół rzą
dzących państw imperialistycz 
nych, dążących do rozpętania 
nowej wojny światowej i do
magali się położenia kresu in
terwencji amerykańskiej w 
Korei, zakazu broni atomowej, 
redukcji zbrojeń oraz zawar
cia Paktu Pokoju przez rządy 
pięciu wielkich mocarstw. 
Zbieranie podpisów pod ape
lem Światowej Rady Pokoju 
ludzie radzieccy uczcili nowy
mi osiągnięciami w swej twór 
czej pracy dla dalszego wzmóc 
nienia potęgi państwa radzlec 
kiego, jako ostoi pokoju na ca
łym świccie.

Wyniki kampanii zbierania 
podpisów w ZSRR pod apelem

ministrów, prezydent Republi. 
ki Czechosłowackiej pozbawił 
Rudolfa Slansky'ego na pod
stawie paragrafu 74 konstytu
cji, członkostwa w rządzie o- 
raz funkcji wicepremiera rzą
du. Jednocześnie Rudolf Slan- 
sky zrezygnował z mandatu W 
Zgromadzeniu Narodowym.

Ponieważ w toku śledztwa, 
prowadzonego w spraw*e anty 
państwowej działalnosct grup 
spiskowych, wyszły ostatnio 
na jaw nieznane dotychczas 
szczegóły, świadczące o upra
wianiu przez Rudolfa Stan- 
sky‘ego aktywnej, wrogiej wo
bec państwa działalności, zo- 
stał on osadzony w areszcie 
śledczym*1.

W dniu 27 bm. powiat szczeciński, który już dnia 21 bm. 
został zwolniony z miarek i odsypów. wykonał swój dzienny 
plan skupu zboża w 165 proc., osiągając tym samym wyko
nanie rocznego planu skupu w 100 proc. Przesunięcie się 
powiatu szczecińskiego do liczby powiatów, które wykonały 
Już swoje roczne plany skupu zboża w 100 proc, nie znaczy 
jednak, by wszyscy chłopi zamieszkali w tym powiecie wy
konali już w pełni swój obowiązek sprzedaży Państwu za
planowanych dla ich gospodarstw ilości zboża. Toteż osiąg
nięcie przez powiat szczeciński (jak również myśłlborski 1 
nowogardzki) 100 proc, wykonania swego planu nie powin
no w żadnym wypadku uspokoić zespołów, rad narodowych, 
naszych organizacji partyjnych o'raz. aktywu wiejskiego, lecz 
winno przyczynić sic do wzmożenia wysiłków, by wszyscy 
bez wyjątku chłopi jak najszybciej wywiązali Kię całkowi
cie ze swych obowiązków wobec Państwa. Muszą o tym pa
miętać również nasi aktywiści w pow. łobeskim. gdzie po 
zwolnieniu powiatu z miarek i odsypów nastąpiło niczym 
nieuzasadnione samouspokojenie. a dostawy zboża na 
punkty skupu GS znacznie zmalały (w dn. 27. bm. dzienny 
swój plan powiat wykonał zaledwie w 44,6 proc.), jakkol
wiek i tam wielu jeszcze rolników nie wywiązało się z obo
wiązku sprzedaży Państwu aboż*.

Zatwierdzenie 
linii deinarkacpjnej 

w Korei
PEKIN. PAP. — Jak dono- 

jii Agencja Nowych Chin, 
dnia 27 listopada na posiedze
niu w Panmundżonie delega
cje obu stron w pełnym skła
dzie zatwierdziły porozumienie 
w sprawie drugiego punktu po 
rządku dziennego, tj. w spra
wie linii demarkacyjnej. wy
tyczonej przez podkomisję ofi
cerów łącznikowych. Na pod
stawie tego porozumienia linisf 
demarkacyjna nie ulegnie 
zmianom, jeśli układ w spra
wie rozejmu zostanie zawar
ty w ciągu 30 dni.
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Jak powiat szczecinecki 
pierwszy w woj. koszalińskim 
zwolniony został z m:arek i oisypów 
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Po Nowogardzie i Myśliborzu 
now at szczeciński wykonał 
100 proc, rocznego planu skupu zboża

jest w pełni oskarżenie o in
gerencję, tvm hardziej, kiedy 
jest porozumienie z 16 llstopa 
da 1933 r. podpisane przez ’..o. 
misarza ludowego spraw zagra 
nicznych ZSRR Litwinowa z 
jednej stronj- i prezydenta Sta 
nów Zjednoczonych F. D. 
Rocserelta z drugiej strony. 
W myśl tego porozumienia 
rządy Stanów Zjednoczonych • 
Związku Rrdz.ieckiego zobo. 
wiązały się na Wzajem, że nie 
będą tolerowały subsydiowa
nia. czy popierania znajdują
cych się na ich terytoriach 
poszczególnych osób lub grup 
w celu obalenia, albo przygotó 
wań do obalenia, czy też zm’a 
ny siłą ustroju politycznego,al
bo socjalnego drugiej strony.

Czy ustawa z 10 pażdziern: 
ka jest pogwałceniem tego zo. 
bowiązania? Tak jest. A skoro 
tak jest—mamy słuszność. os
karżając rząd USA o lngeren 
cję w sprawy Związku Ra
dzieckiego, Polski, Czechoslo- 
wacji, Węr'ęr, Rumunii, Buł
garii. Albanii i niektórych in
nych państw demokratycz
nych. I to również udowodni-

Skarga radziecka przecituko USA 
o organizowanie dywersji w ZSRR 

i krajach demokracji ludowej 
na porządku dziennym Zgromadzenia Ogólnego

Ponad 117 mil. obywateli ZSRR 
podpisało apel Światowej Rady Pokoju 
Komunikat Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju

Wzmaga się walka 
chłopów pracujących woj. koszalińskiego 
o wykonanie rocznego planu 

skupu zboża i ziemniaków, 
kontraktacji żywca 

i zobowiązań finansowych wobec Państwa
SZCZECINEK. Korespon

denci E. Szott, W. Kuszydłow 
ski i Zygmunt Ożarowski x - 
munikują nam, że do ogólnopo 
wistowej realizacji planów sku 
pu zboża w ponad 9Q procen
tach przyczynili się m. inn. 
również chłopi spółdzielcy z 
RZS Mosino, Sitno i Bodzisła 
wie.

W dniu 22 bm. spółdzielcy z 
tych trzech RZS-ów wykonali 
sprzedaż zboża Państwu, rea
lizując swoje plany w wysokoś 
ci od 108 do 110 proc.

Chłopi indywidualni z Lubo 
wa domagają się od SOM-u 
sprawniejszej obsługi nilocsiń. 
Brak jest zwłaszcza motoru 
spalinowego. Gromadzki plan 
sprzedaży zboża zostałby już 
zrealizowany z wysoką nadwyż 
ką, gdyby nie istniały te trud
ności omłotowe. Prezydium 
GRN dotychczas mało kontro 
luje mace SOM-u.

MIASTKO. Korespondenci 
J. Czarnowski. M. Jankiewicz. 
J. Jasiński i Stankiewicz wy
mieniają w swoich listach przo 
dujące gromady i nazwiska 
przodujących chłopów.

Gromada Starkowo wykona
ła już plan skupu zboża w 106 
procentach, ziemniaków jadał 
nvch w 140 urocentach, a ziem 
niaków selekcyjny#! w 120 
piocentach.

Chłopi skarżą się na GS, 
który niejednokrotnie płacił 
zą ziemniaki różną cene. Do
magają się oni. aby Prezy
dium GRN zajęło się tą spra
wą 4 wyjaśniło powody różnicy 
cen.

W 100 procentach zrealizo
wali swoje plany sprzedaży 
zboża chłopi z gromady Sw’e- 
żenko (gmina Kawcze). Gro
madą Świeżenkp jest dumna z 
tego, że w realizacji swojego 
planu wyprzedziła o ? dni gro 
madę Barkocino, która wezwa 
ła do współzawodnictwa j któ
rą w ustalonym nrzez siebie 
terminie, w dniu 20 bm. wywią 
zała się również w 100 proc, 
ze swego obowiązku.

Aby nie zostać w tyle — 
chłopi z RZS w Dretyniu poro 
zumieli się z ZMP-owcami z 
gromad}- Kowalewo (gmina

Kawcze) i poprosili o pomoe 
prz-y omłotach. Młodzież zorga 
nizowała brygadę omlotową, v» 
której przodowali — przewod
nicząca koła Janina Kusiak ł 
Kazimierz Chojnacki. Spółdziel 
cy obecnie przystąpili do -prze 
<iażv zboża.

DRAWSKO. Korespondent 
J. K. melduje, że członkowi* 
spółdzielni produkcyjnej „Z.® 
lony Sztandar” w Żabienku 
przyspieszyli omłoty i ‘w dniu 
21 bm. odstawili do punki u 
skupu 35 ton ziarna, wykonu 
jąe swój plan w 106 proc.

Chłopi—spółdzielcy napisali 
list do robotników Państwo- 
wrch Zakładów Uszczelnień I 
Wyrobów Azbestowych w Ł>- 
dzi. Oświadczają oni, że nie< 
złomnie stoją na fundamenęią 
soiuszu robotniczo-chłopskieg'» 
; kierują się w swej pracy 
przykładem robotników, którzy 
bohatersko realizują Plan tle 
letni, plan budowy socjalizmu 
w Polsce.

Prawi? wszystkie gromady 
pow. drawskiego współzawod
niczą między sobą o jak naj
szybsza realizację planów sku 
pu zboża. Dla informacji wsnół 
zawodniczącech gromad wv.1a- 
je się specjalny „Biuletyn”. 
n-rze 1-szym togo ..Biulctynn** 
czytamy: „Spółdzielnia uroduk 
ćy.ina w Złocmńcu wykonała 
swój obowiązek sprzedaże zl>'» 
ża w 100 proc., a dodatkowo 
sprzeda jeszcze dalszych 15 
ton ziarna premiowego. Za 
swoją patriotyczną postawę o- 
trzymałi spółdzielcy nagrodę 
od Pow. Zarzadu ZSCh — ra
dioodbiornik dba świetlicy.

Na apel spółdzielni produk
cyjnej w Stawnie odpowiedzią 
ło 49 spółdzielń.

Jednakże nie we wszystkich 
gromadach i spółdzielniach pro 
dukcyjnych chłopi z pełnem 
zrozumieniem twoich obowiąa 
ków obywatelskich realizują 
plany skunu zboża.

Np. spółdzielnia produkeyfe 
na w Łabędziu nie przystawi
ła jeszcze do omletów. Mało 
też czujności wykazała njektó 
re organizacje partyjne, które 
fDOKOŃC7ENIE NA STR. 5)

cę o pokój i bezpieczeństwo na 
rodów.

Pomyślne zakończenie kam
panii zbierania w ZSRR pod
pisów pod apelem w sprawie 
zawarcia Paktu Pokoju, w- któ 
rej wzięli udział wszyscy oby
watele poczynając od lat 16, 
stanowi wymowny dowód zjed 
noczenia narodu radzieckiego 
wokół jego rządu i partii bol
szewickiej oraz wokół wielkie 
go Chorążego Pokoju, towaney 
sza Stalina.

Obrady Wszechztuiązkowej 
Konferencji Obrońców Pokoju trwają

MOSKWA PAP. W dalszym 
ciągu obrad III Wszechzwiąz- 
kowej Konferencji Obrońców 
Pokoju rozpoczęła się dysku
sja nad referatem przewodni
czącego Radzieckiego Komite
tu Obrony Pokoju — Mikołaja

MOSKWA PAP. Radziecki Komitet Obrony Pokoju ogło
sił komunikat, w którym podaje wyniki kampanii zbierania 
podpisów w ZSRR pod apelem Światowej Rady Pokoju w 
sprawie zawarcia Paktu Pokoju między pięcioma wielkimi 
mocarstwami — Stanami Zjednoczonymi, Związkiem Ra
dzieckim, Chińską Republiką Ludową, Wielką Brytanią i 
Francją.
Wyniki kampanii świadczą 

o jednomyślnym poparciu 
przez cały naród radziecki a- 
pelu Światowej Rady Pokoju 
oraz o stanowczej decyzji lu
dzi radzieckich zapobieżenia 
wojnie i obrony pokoju.

Od początku kampanii do 
dnia 15 listopada br. 117.669.320 
obywateli radzieckich złożyło 
swe podpisy pod apelem Świa 
towej Rady Pokoju.

Zbieranie podpisów pod a- 
pelem na rzecz zawarcia Pak
tu Pokoju przebiegało w at
mosferze olbrzymiego entu
zjazmu politycznego i wzmo
żonej pracy. Na licznych ze
braniach, wiecach i konferen 
cjach ludzie radzieccy wyrazi
li swą pełna aprobatę i cał
kowite poparcie dla pokojo
wej polityki zagranicznej rzą
du radzieckiego oraz swą ser-

Wrogowie Polski Ludowej 
członkowie kułackiej bandy 
dywersyjno - terrorystycznej 

otrzymali surowe kary
Jak podawaliśmy, w Kosza

linie odbył się proces przeciw 
ko członkom kułackiej bandy 
t.zw. „Krajowej Policji Bezpie. 
czeństwa”. Wczoraj ta wala roz 
prawa przeciwko pozostałym 
oskarżonym. W wyniku przewo 
<lu sądowego udowodniona zo
stała w całej rozciągłości prze
stępcza działalność oskarżo
nych skierowana przeciwko 
państwu ludowemu ; jego oby 
watelom.

Wojskowy Sąd Rejonowy w 
Koszalinie skazał oskarżonych: 
Szabelskicgo na 10 lat więzić 
nia z pozbawieniem publicz
nych praw obywatelskich i ho 
Borowych na lat 5, Nowaka na 
10 lat więzienia i na utratę 
publ!cznych praw obywatel
skich i honorowych na lat 4, 
Dąbka na 7 lat więzienia i n- 
trate publicznych praw obywa

Depesza PKOP
do III Wszechzwiązkowej Konferencji 

Obrońców Pokoju
OO PREZYDIUM III WSZECHZWIĄZKOWEJ 
KONFERENCJI OBROŃCÓW POKOJU

MOSKWA
W imieniu Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju, 

w imieniu całego pokój miłującego narodu polskiego, 
przesyłam Wam i wszystkim radzieckim bojownikom 
o pokój braterskie pozdrowienia oraz najserdeczniejsze 
życzenia owocnych obrad III Wszechzwiązkowej Konfe
rencji Obrońców Pokoju.

Niezłomna postawa narodów radzieckich, umacnia
jących pod kierownictwem sławnej partii Lenina — 
Stalina, potęgę Związku Radzieckiego, przodującej siły 
w walce o pokój światowy, wielkiego przyjaciela Polski 
Ludowej i gwaranta jej niepodległości, napawa naród 
polski niezachwiana pewnością, że siły pokoju i postępu 
zwyciężą. Tą pewność pomnaża siły narodu polskiego w 
jego twórczej i pokojowej pracy nad budową szczęśli
wej przyszłości.

Niech żyje i rozwija się potężny światowy ruch 
obrońców pokoju.*

Niech żyje Chorąży Pokoju Światowego — WIEL
KI STALIN!

PRZEWODNICZĄCY
POLSKIEGO KOMITETU OBROŃCÓW POKOJU 

(—) PROF. JAN DEMBOWSKI

telskich i honorowych na 3 la 
ta, Publicewicza na 10 lat wię 
zienia i utratę publicznych 
praw obywatelskich : honoro
wych na 4 lata, Węglou-skiego 
na 9 lat więzienia i utratę pu 
blicznych praw obywatelskich 
i honorowych na przeciąg 
trzech lat. Kowalczyka na 8 lat 
więzienia i utratę publicznych 
praw obywatelskich i honoro
wych na przeciąg trzech lat, 
Kalinowskiego i Szafranu na 
7 lat więzienia i utratę pu
blicznych praw obywatelskich 
i honorowych na przeciąg 3 lut 
oraz Romanowskiego na karę 
6 lat więzienia z pozbawieniem 
publicznych praw obywatel
skich i honorowych na prze
ciąg 3 lat. Ponadto sąd orzekł 
przepadek mienia wszystkich 
oskarżonych na rzecz Skarbu 
Państwa.

PARYŻ PAP. 27 listopada 
obradowała Komisja Ogólna 
Zgromadzenia ONZ, ażeby o- 
mówić wniosek delegacji 
ZSRR o włączenie do porząd
ku dziennego VI sesji donio
słej i pilnej kwestii „agresyw 
nych działań i ingerencji Sta
nów Zjednoczonych w sprawy 
wewnętrzne innych krajów.

Delegat USA Gross usiłował 
bezskutecznie dowieść, że kwe 
stia wysunięta przez delegację 
radziecka nie należy do kom
petencji ONZ x

Z kolei zabrał głos delegat 
ZSRR minister A. Wyszyński.

W odpowiedzi na uwa
gę Grossa, że nic rzekomo „nie 
usprawiedliwia Oskarżania 
USA c Ingerencję w sprawy 
wewnętrzne innych państw1*, 
minister Wyszyński oświad
czył:

Ale ingerencja jest faktem. 
Postaramy się te udowodnić, 
kiedy będziemy mówili o me
ritum. Skoro zaś istnieje inge
rencja, to usprawiedliwione

Komunikat agencji ĆTK
PRAGA 'PAP). Agencja pra 

sowa CTK ogłosiła następują
cy komunikat:

„Na wniosek prezesa rady

Dalsze meldunki 
spółdzielni produkcyjnych 

ujojeujództuja koszalińskiego 
o wykonaniu zobowiązań 
zbożowych wobec Państwa
W dalszym ciągu napły

wają meldunki o wykona
niu rocznych planów skupu 
zboża przez spółdzielnie pro 
dukcyjne.

W dniu 28 bm. o zrealizo
waniu swoich zobowiązań 
•zbożowych w stosunku do 
Państwa zameldowały nastę 
pujące spółdzielnie produk
cyjne POWIATU SZCZECI
NECKIEGO:

MOSINO — wykonało 
roczny pian sknpu zboża w 
100 proc.. SITNO — 120
proc.. GODZISŁAW — 112

proc. oraz OSTRORÓG, 
STORKOWO, WARN1ŁĘG, 
CNIĘDZINO, JEŁEMNO, 
MAŁE CZARNE. NOSIBON 
DY i PIASECZNO w 100 
proc.

W POMIECIE DRAW
SKIM w ciągu ostatnich dni 
wykonały roczne plany sku
pu zboża spółdzielnie:

SIECINO. GRONOWO, ZA 
BIENKO, PĘPŁÓWEK. JE- 
ŁENINO, STAWNO, BOR
NE, GIŻYNO,. OTRZEP 
BIAŁY - ZDRÓJ i SIENI- 
CA.



Walka o rozbrojenie
to walka o bezpieczeństwo powszechne i utrwalenie pokoju
Przemówienie szefa delegacji polskiej wicemin. Wierbłowskiego' w Zgromadzeniu Ogólnym ONZ

PARYŻ (PAP). W toku debaty nad zagadnieniem roz
brojenia, szef delegacji polskiej, wiceminister Stefan Wier- 
błowski wygłosi! w Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogól 
nego przemówienie, w którym oświadczył:
Pan AchesOn. przedstawiając 

Komisji Politycznej t. zw. plan 
regulowania i ograniczenia 
zbrojeń w zakończeniu swego 
przemówienia nazwał plan ten 
„wielką szansą dla pokoju 
świata" i zapowiedział że dys- 
skusja nad n>m wykaże, k'o z 
szansy tej korzysta, by z dro
gi wojny zawrócić na drogę 
pokoju.

Istotnie, dyskusja nad tym 
planem wykazuje niezbicie, kto 
rzeczywiście broni sprawy po
koju 1 pragnie jego zabezpie
czenia a kto, posługując się 
demagogicznymi chwytami, 
stwarza tylko pozory walki o 
pokój

Sposób, w jaki opinia publi 
tzna przyjęła przemówienie 
prezydenta Trumana, deklara 
cje trzech nocarstw oraz wy
stąpienie p. Achesona na ple
num Zgromadzenia, zmusił de
legację amerykańską do spo
rządzenia drugiego, poprąw>o-

(DOKOŃCZEN1E ZE 3TR.1)

W dalszym ciągu swego 
przemówienia minister Wy
szyński zacytowa. dla uzupeł
nienie charakterystyki wspom 
nian -i ustawy amerykańskiej 
ośw adczenie naczelnika wy
działu spraw europe1sk'ch w 
departamencie stanu USA 
MarJną. złożone w izbie repre 
zentantów: .Punkt ten zmie 
rza na ogół biorąc do tego, 
by udzielić środków na wy- 
ekw1 owanie oddziałów, które 
mogą być utworzone z rozmai- 
tych grup uchodźców i emi
grantów z krajów’ anajdują-

nego ale bynajmniej nie zm!e 
nionego w treści wydania swe
go planu.

Mimo, że słowo „rozbroje
nie" powtarza się w każdym 
prawie zdaniu projektu rezo
lucji trzech mocarstw, projekt 
ten w Obecnym brzmieniu nie 
stwarza możliwości ogranicze
nia zbrojeń.

Projekt rezolucji trzech mo
carstw zupełnie pomija natych 
miastowy zakaa użycia broni 
atomowej.
A przecież rozwiązanie tego 
palącego problemu przyczyniło 
by sle natychmiast do rczpro 
szenia tej atmosfery podejrzeń 
i strachu, o której mówił p. 
Acheson a ta którą bezpośred 
nio odpowiedział™ jest paliły 
ka zagraniczna Stanów ZRMno 
czonych i ich totalna dyploma
cja.

Zakaz użycia energii atomo
wej dla celów wojennych i 
kontrola, które mogłyby ętę

cych silę poza żelazną kurtyną 
w celu utworzenia formacji 
pod nazwą korpusów wolności 
łub pod jakąkolwiek inną naz 
wą“.

Na zakończenie minister Wy 
szyński podkreślił, że cala dzla 
łalnoić rządu Stanów Zjedno 
czonych. podobnie, jak cala 
jego polityka zagraniczna nie 
różni się niczym od agresyw
nej ustawy, o której mowa.

Komisja Ogólna postanowi
ła jednomyślnie zalecić Zgro 
madzeniu Ogólnemu umieszczę 
nie na ponądkn dziennym 
kwestii wysuniętej przez dole 
gaeję radziecką

stać’ punktem wyjściowym 
prawdziwego planu rozbroje
nia. zistały ztpchn ęłe na dal 
szy plan. Co ważniejsze, w pro 
iekcie rezolucji nie znajduje
my zakazu broni atomowej.

Zresztą zaledw a przed kilko 
ma dniami p. Eden w Izbie 
Gmin stwierdził w toku dęba- 
ty nar' polityką zagraniczną 
W Brytanii, żc mocarstwa za
chodnie nie zgodzą się na za 
kaz broni atomowej.

Oznacza to zatem dalsze gro 
madzenie bomb atomowych I 
wygrażn ;e tymi bombami, a 
charakterystycTne Jest, że de- 
klaracje tego rodzaiu słyszy
my z ust tego partnera p. A 
chesOna, który chce uchodzić 
ta bardziej umiarkowanego w 
słowach.

Plan trzech mocarstw ozna
cza zatem dalszą rozbudowę 
baz. dalsze wydatki na zbro
jenia.

Plan amerykański wraca do 
koncepcji etapów, która zban
krutowała Wraz z planem Ba- 
rucha. Niezależnie od tego, że 
taki podział na etapy w założę 
nlu siwolm zmierza co udarem 
nlenla rzeczywistego rozbroje
nia, projekt rezolucji trzech 
mocarstw mówi konkretnie tył 
ko o t. zw. pierwszym etapie, 
którym jest inwentaryzacja. 
Charakter dalszych etapów 1 
sposób przechodzenia z jedne
go etapu w drugi jest tak męt
ny 1 nlekcnkretny, że wbrew 
wielokrotnie powtarzanym 
twierdzeniem! p. Achesona o 
realizmie dyskutowanego pro
jektu rezolucji, wychodzą na 
jaw istotne zamiary autorów. 
Stany Zjednoczone, uzyskaw
szy przez Inwentaryzację Inte
resujące dla siebie informacje, 
będą mogły pod różnymi pozo 
rami kontynuować swój obec
ny program zbrojeniowy I u- 
niemożllwiać przystąpienie do 
jakiejkolwiek akcji rozbroje
niowej.

Mówiąc o ograniczeniu sił 
zbrojnych i o ustalaniu kon
tyngentów wojskowych propor 
cjonałnle do obszarów państw 
i ilości ludności, p. Acheson 
od razu zanim jeszcze jego 
program wszedł w życie nawet 
w fazach przygotowawczych, 
próbuje zapewnić Stanom 
Zjednoczonym i Ich sojuszni
kom uprzywilejowane warun- 
ki, chce zapewnić olbrzy
mią przewagę zbrojną pań
stwom bloku atlantyckiego, 
jak też uczestnikom paktu pa- 
namerykańskiego w stosunku 
do państw" o dużej ludności, 
jak np. Indie lub Chiny.

W dyskusjach i rozmowach 
kuluarowych starano się nas 
przekonać o kompromisowym 
charakterze wniosku p. Ache
sona. Wskazywano, że p. Ache 
son włączył do swego projektu 
cały szereg nowych postano
wień, a w szczególności takich, 
które wysunięte zostały przez 
delegację radziecką. Wskazy
wano np. na przyjęcie przez 
p. Achesona zasady, że spra. 
wa rozbrojenia będzie ostate
cznie zadecydowana na świa
towej konferencji rozbrojenlo- 
wej. Włączenie jednak tej 
sprawy ma charakter czysto 
formalny.

Konferencja światowa, prO. 
ponowana przez trzy mocar
stwa. miałaby się zebrać nie 
odrazu i nie po to, aby rozwa 
żyć sprawę zakończenia Wyścl 
gu zbrojeń i zakazu broni ato 
mowe.i, lecz w dalekiej przy 
szłości i po to. aby rozważyć 
sprawę najmniej Istotnych 
zbrojeń, od których autor pro 
jektu zaleca rozpocząć pracę 
komisji.

Nie zapominajmy też o tym, 
że projekt zachodni zOstaje 
przedłożony w chwili. kiedy 
polityką przygotowań wojen
nych bloku atlantyckiego wy
raża się w gorączkowym orga
nizowaniu baz wojennych wo
kół Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej, 
że dzieje sdę to w okresie przy 
śpieszenia remilitrryzacji Nie
miec ! tworzenia nowego Wehr 
mach tu.

Odbywa s!ę to przy akompa 
niamencie rozmów generała 
Eisenhowera z prezydentem 
Ttumanem w sprawie dostawy 
bomb atomowych do baz euro
pejskich bloku atlantyckiego. 
Ostatnio „Le Monde" z dn’a

Braterskie pozdrowienia 
dla narodu albańskiego 

Depesze z okazji 
Święta Narodowego Albanii

PAN DR OMER NISHAMI
PRZEWODNICZĄCY PREZYDIUM 
ZGROMADZENIA LUDOWEGO 
ALBAŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ

TIRANA

W dniu Święta Narodowego bratniej Albanii prze
syłam Panu, Prezydium Zgromadzenia Ludowego oraz 
narodowi albańskiemu, w imieniu narodu polskiego 
i swoim własnym, jak najserdeczniejsze gratulacje.

Szczera przyjaźń i pogłębiająca się współpraca na
szych narodów jest czynnikiem, który wzmacnia świa
towy obóz pokoju, walczący zwycięsko pod przewodem 
wielkiego Związku Radzieckiego przeciw wojnie, o de
mokratyczne formy współpracy miedzy państwami. Ży
czę narodowi albańskiemu dalszych coraz pomyślniej
szych osiągnięć w jego wspaniałych wysiłkach nad roz
budowa gospodarki, rozwojem kultury, rozkwitem Lu
dowej Albanii.

(—) BOLESŁAW BIERUT
• • •

PAN GENERAŁ ARMII ENVER WODZA
PREZES RADY MINISTRÓW
ALBAŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 

TIRANA

W imieniu Rządu Rzeczypospolitej Polskiej i wła
snym ślę Panu, Panie Premierze oraz Rządowi Albań
skiej Republiki Ludowej gorące pozdrowienia z okazji 
Święta Narodowego Albanii oraz serdeczne życzenia 
dalszych sukcesów narodu albańskiego w rozwijaniu 
politycznych i gospodarczych sił swego kraiu oraz w 
W’a!ce przeciw agresywnym zakusom łmnerlalfstów I Ich 
pomocników, w walce, która nasze narody wespół z ca
łym obozem postępu I pokoju focza pod przewodem wiel
kiego Związku Radzieckiego.

(—) JÓZEF CYRANKIEWICZ
• • •

PAN GENERAŁ ARMII ENVER HODŻA
PREZES RADY MINISTRÓW
I MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH 
ALBAŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ

TIRANA

Z okazji Święta Narodowego Albańskiej Republiki 
Ludowej śie Panu, Panie Premierze, najserdeczniejsze 
pozdrowienia.

Zycze Panu dalszej owocnej pracy w obronie poko
ju na śwlecte oraz nad pogłębieniem przyjaźni między 
naszymi narodami.

(—) STANISŁAW SKRZESZEWSKI

24 listopada doniósł, że do ame 
rykańsk-ej bazy w Port Lyau- 
tey w Maroku zostały dostar
czone bomby a!Omowe. Pod
czas. gdy p. Ache on zapew 
nia nas o szczerości swych pla 
nów rozbr' eniowych i wzywa 
do przyjęcia propozycji a- 
merykańskiej, pan Finletter za 
powiada „wiek bomby atomo
wej i broni atomowej", a ge
nerał Brad’ey — zaopatrzenie 
w broń atomową wszystkeh 
oddziałów amerykańskich. P. 
Acheson pragnie, byśmy uwie 
rzyli w szczerość Intencji ame 
ry kańskich.

Nie możemy uwierzyć w 
szczerość projektu rezolucji 
trzech mocarstw, wiadomo bo
wiem powszechnie, że Stany 
Zjednoczone nie tylko nie lik
widują baz wt^ennych na ob
cych terytoriach, lecz nawet 
w chwili obecnej, gdy obradu
jemy w tej komisji nad rozbro 
jeniem, planują dalszą rozbu 
dowę swoich baz i organizują 
nowe.

Uzasadniając wniosek trzech 
mocarstw, p. Acheson uznał 
za stosowne powtórzyć raz je
szcze — choć było to już po
ruszone na tej sesji — stare i 
wyświechtane nsynuacje na 
temat oparów tajemniczości 
unoszących się rzekomo nad 
Związkiem Radzieckim i pań
stwami demokiacji ludowej. 
Tę właśnie tajemniczość poda 
wano z całą powagą jako po
wód napięcia ooecnei sytuacji 
międzynarodowej. Ale tu po
dobnie jak w innych spra
wach, wyszedł na jaw brak 
koordynacji nie tylko wśród 
partnerów bloku atlantyckie
go, ale nawet wśród kierow
ników d partpmenfu stanu. P. 
Acheson skarży się na tajem
niczość i brak kontaktów, a 
jednocześnie zastępcą jego, pan 
Edward Barrett, boleje nad 
tym, że kontakty Związku Ra
dzieckiego i krajów demokra
cji ludowej z Zachodem sa 
zbyt duże.

Równocześnie Stany Zjedno 
czone uniemożliwiają swoim 
obywatelom wyjazd do ZSRR 
i krajów demokracji ludowej. 
Oto. kto zawiesza żelazną kur 
tynę tajemniczości. Mimo prze 
szkód ze strony Stanów Zjedno 
czonych, na wszystkich konty 
nentach i we wszystkich kra
jach świata miliony prostych 
ludzi nie ustają w walce o po 
kój.

Niedawno w listopadowym 
numerze katolickiego pisma 
„Esprit”, znany dziennikarz 
francuski Charles Favrel ogło 
sił list otwarty do mr. Smitha. 
Tym mr. Smithem mógłby być 
każdy z autorów rezolucji roz 
brojeniowej, tym mr. Smithem, 
w szczególnośJ, nąógłby bvć 
pan Acheson, a to, co pisze Fa 
vrel mogłoby być odpowiedzią 
na szereg pytań, jakie pan 
Acheson w swoim przemówie
niu zadał sobie i nam. Oto co 
pisze p. Favrel:

„Miejcie w końcu uczciwość 
przyznać się, że pragniecie tej 
wojny...

Wojnę tę — pisze lalej Fa- 
vrel — chcecle toczyć u- nas, 
przelewać naszą krew. Przygo 
towujecie nas do niej, zabra
niacie nam odbudowywać rui
ny i zapędzacie nas do fabry
kowania czołgów i armat. Oto 
czym była wspaniałemyślność 
waszej pomocy gospodarczej. 
Mnsimy teraz znosić wasze 
dyktaty, a. gdy chwyceni za 
gardło f sprowadzeni do żebrać 
twa nie możemy się wieoej 
wycofać, zrzucacie maskę. 
Niech pan wie mr Smith... że 
my nie damy wdagnać sie na 
rozkaz w awanturę, które i ko®* 
ty będziemy mtrieii ponosić1’.

Czyżby zdecydowana posta
wa narodów wciąganych 
wbrew ich woli w agresywne 
przygotowania pańsłw bloku 
atlantyckiego zmusiła mr Smi 
tha do powrotnego nałożenia 
maski? — Oto w jaki sposób, 
w cieniu zaprojektowanego t. 
zw. planu rozbrojeniowego, 
blok atlantycki chce kontynuo 
wać swoje zbrojenia.

Tej sytuacji nie potrafiły 
zmienić wczorajsze wywody 
pana Jessupa. Pan Jcssup usi 
iował przedstr vić projekt re
zolucji trzech mocarstw jako 
magiczną formułę. Pragnąc wy 
bielić politvkę swego rządu, za 
prezentował ją Jako politykę 
pokoju, przypisywał mu propo

zycje i wnioski, które nigdy 
nie wyszły z Waszyngtonu, a 
których autorem był Związek 
Radziecki.

Pokojowych intencji Stanów 
Zjednoczonych nie udowodni 
ekwilibrystyka cyfr. Rok 1946. 
o którym mówił p. Jessup, to 
pierwszy rok powojenny, kie
dy wszystkie państwa zdemo
bilizowały s ?o'e wojska. W 
tym czasie Stany Zjednoczone, 
demobilizuiąc armię lądową, 
jednocześnie rozpoczęły rozbu 
dowę swego lotnictwa. Już 
wówczas budowały bazy poza 
swoimi granicami i koncentrp 
wały swój wysiłek na produk
cji broni atomowej.

Tak więc, polityka Sta
nów Zjednoczonych nie była 
pokojową w roku 1946 i nie 
jest nią w roku ’951.

Poprawki radzieckie do pro
jektu rezolucji trzech mo
carstw wysuwają na pierwszy 
plan sprawę zakazu broni ato 
mowej jako broni masowej za 
glady. Wprowadzenie skutecz 
nej i powszechnej kontroli wy 
konywania zakazu produkcji 
broni atomowej stawia wszyst 
kich na równym szczeblu. Od
rzucenie takiego rozwiązania 
problemu rozbrojeniowego 
przez jakikolwiek rząd upraw 
nia do podejrzenia, że rząd ten 
nosi się właśnie z zamiarem 
użycia broni atomowej.

Cała argumentacja Jessdpa 
zmierzała do tego, że należy 
w nieskończoność odraczać 
wprowadzenie zakazu broni a- 
tomowej. Cała jego argumen
tacją opiera się na zniekształ
ceniu wniosku radzieckiego i 
świadomym fałszowaniu jego 
założeń i celów. Wniosek ten 
przewMuie bowiem równocizes 
ne wejście w życie zarówno 
zakazu broni atomowej, jak I 
kontroli tego zakazu.

Plan ich przewiduje t. zw. 
etapy. właściwie sankcjo, 
nuie kontynuowanie lej po* 
lityki zbrojeń, która musi do
prowadzić do całkowitego ban 
krurtwa gospodarki licznych 
narodów.

Temu stopniowemu i rzeko
memu rozbrojeniu przeciwsta 
wia się konkretny plan fak
tycznego i natychmiastowego 
podjęcia kroków rozbrojenio
wych. Wniosek radziecki prze
widuje redukcje zbrojeń 5 wiel 
kich mocarstw w ciągu jedne
go roku o 1'3. Uwzględniaiąc 
kolosalny zakres zbrojeń blo
ku atlantyckiego, a w szczegół 
ności głównych jego partne
rów na kontynencie amery
kańskim i europejskim, styrier 
dzić trzeba, że ograniczenie 
tych zbrojeń o jedną trzecią 
przyczyni się niewątpliwie po
ważnie do poprawy sytuacji 
ludności I do zmniejszenia c’ę 
żarów gospodarczych, które ta 
ludność ponosi. Decyzja taka 
ma być jednak tylko pierw
szym krokiem ogólnego roz
brojenia.

Specjalna organizacja przy 
Radzie'Bezpieczeństwa winna 
się zająć przygotowaniem pla
nów dotyczących dalszego o- 
graniczenia zbrojeń i sił zbrój 
nych wszelkiego typu.

Jest rzeczą jasną, że realiza 
c.ia jakiegokolwiek planu roz
brojeniowego nic może być 
skuteczna beą odpowiedniej 
kontroli. *

Odnosi się to szczególnie 
do broni atomowej, o któ
rej najwyższe czynniki w 
Stanach Zjednoczonych oświad 
czyły, że decyzja o ostatecz
nym jej zakazie i kontroli po
zostałe w rękśch senatu Sta
nów Zjednoczonych nawet po 
realizacji postulatów między
narodowego planu. Innymi sło 
wy, kontrola wyrażać się ma 
w nadrzędnej, niezależnej i 
nie związanej układami mię
dzynarodowymi decyzji senatu 
amerykańskiego. Tej koncepcji 
kontroli, rzecz jasna, przyjąć 
nie możemy Nic może to być 
kontrola rządu Stanów Zjed
noczonych, nie może to być 
również kontrola organu, w 
którym Stany Zjednoczone ma 
ją głos decydujący. Musi to 
być kontrola w pełnym tego 
słowa znaczeniu międzynaro
dowa. I o taką kontrolę wal. 
czy Związek Radziecki, o kon
trolę. która by spełniała swo
je zadanie zgodnie z układami 
i konwencją międzynarodową 
Prawdziwy plan rozbrojenio
wy winien w końcu przewi

dzieć zwołanie konferencji roe 
brojeniowej, która by objęła 
wszystkie państwa, zarówno 
członków jak i nie członków 
ONZ. Konferencja ta zajęłaby 
się redukcją zbrojeń i sił zbrój 
nych, sprawą zakazu broni a- 
tomowej i ustanowieniem sku 
tecznej jej kontroli w ramach 
umów międzynarodowych.

Oto plan, którego realizacją 
winna przyn’e'ć odprężenie t 
Wskazać właściwą drogę do 
powszechnego zabezp'eczen!a 
pokotu. Tylko taki plan dopro 
wadzi do utrwalenia pokolu. 
gdyż czyni On zadość najisto
tniejszym postulatem ludzko
ści.

Tylko dzięki poprawkom ra
dzieckim — mówił dalej m:nf 
ster Wierbłowsk' — wn'os-k 
trzech mocarsłw stać się mo
że faktycznie wnioskiem roz
brojeniowym. Bez uwzględnie
nia tych poprawek będzie on 
wyrazem polityki zbrojeniowej 
a nie rozbrojeniowej, polityki 
siły stosowanej przez blok at
lantycki. Nie wysarczy bowiem 
zmien’ć terminologię nie ws- 
ta.-czy używać zamiast słowa 
„zimna wojna" — słowa „po
kój".

Sprawa rozbrojenia stałą 
już wielokrotnie na porządku 
dziennym Organizacji Naro
dów Zjednoczonych. Zajmowa 
ło s!e n!ą Ogólne Zgromadze
nie. Rada Bezpieczeństwa i 
wiele innych komitetów i ko
misji. Wydaje ml się Jednak, 
że mim prawo stwierdzić, Iż 
sprawa rozbrojenia nie była 
nigdy birdziej aktua’na, niż 
dzisiaj i że nigdy nie było 
większej potrzeby powzięci* 
realnych decyzji w tej dzie
dzinie. Dziś, gdy narody świa
ta pr-agną p-koju, Organizac‘a 
nie może sle uchylić od odpo
wiedzialności i wytłumaczyć 
brak porozumienia w tej spra 
wie jakimi- niedociągnięciami 
technicznymi lub też różnicą 
sformułowań. Nie można przy 
tłumić głosu narodów, które 
w-ncwia^aią się za poko’cn» 
i które osądzać będą wagę i 
znaczenie tei Organizacji w z* 
leżnośeł od tego, jap ta walka 
o rozbrolenie zostanie zakoń
czona. Jeśli zostanie Ona za
kończona zwycięsko to znaczy 
— ieśil w wyn’kt ob-ad i uch
wał tej komisji powstanie 
realny projekt rozbrojen’owy, 
który zahamuje wyścig zbro- 
leń. to stać sle to może po
czątkiem prawdziwej współ
pracy w ramach naszej Orga- 
n’zacii nrzv rozwiązaniu Wszy
stkich podstawowych zagad
nień.

Poprawki Związku Radzic
kiego stwarzają możliwość, 
aby debata ta nabrała pełnej 
treści. Przyjęcie poprawek rź 
dzie ,k*cb zapewni wkroczenie 
Organizacji n' tory reagowa
nia programów rozbro jeń'o 
wych. Są one jasne i niedwu
znaczne. Są one lak jasne, że 
gdyby Stany Z'ednoczone po
zwoliły wypowiedzieć się tvm 
wszystkim, którvm swolą wo
lę dyktuią, tak swobodne, 
jak. wbrew insvnuae’orn o Jes 
supa. wypowiada s!e naród jx>l 
ski porozumienie w tei snra- 
wie mogłoby nastąpić bez 
większych trudności.

Walka o rozbrojenie, to wal 
ka <> bezpieczeństwo Pow
szechne o utrwa’nnle po’'o:u. 
Wa’ka < rozbrojenie, to W’’bl 
o łtrwa’einie wsnółnracy 
dzynarodowej, Tak iak n:e 
może być 2 svsł»mów bez-'-©. 
czeń’twa zbiorowego, tak n'e 
mogą równ'eż Istnieć 2 sv«te 
my rozbroienlowe. Przy'°cię 
poprawek radzieck'ch dale 
Zgromadzeniu możliwość wy
prowadzenia Organizacji z im
pasu. w kfórvm sie ona od lat 
znajduje. Program rozbroję, 
nirffry. który powstanie w wy
niku przyjęcia tych ponr»w-k. 
będzie programem realnym, 
a wszvstldm państwom zanew 
ni równe bciznleezrństwo, rO» 
ną ochronę, równe prawa I o- 
howiązkl. Ten, kto pragnie po 
ko.fu, ten, kto pragnie rozbro
jenia, nie może uchylać się od 
obowiązku przyjęcia tych po
prawek. Kto za nim glosu’e, 
ten stwierdza, źe nienawidzi 
woj- y, a drogi mu Jest po
kój. Za takim rozbrojeniem, 
z* prawdziwym rozbro leniem 
wypowiada się delegacja pol
ska.

S%aro?a radziecka
przeciw Stanom Zjednoczonym



Podnosimy wydajność pracy,pokonujemy trudności 
— wykonamy w terminie plany

407,1 proc, normy w drobnicy I

niewykonania planu przewo
dów. postanowiliśmy podwyż
szyć nasza zdolność przewoao 
wa ( zobowiązujemy sic wyko
nać roczny plan w 125 proe., 
przewożąc dodatkowe ilości to 
warów.

Wystąpienie przodującego 
szypra naszej żeglugi- wywoła 
ło szereg głosów, świadczą
cych o pełnym zrozumieniu po 
litycznego znaczema naszego 
zobowiązania. Mówił na nara
dzie sternik barki 2423 ob. 
Franciszek Witkowski:

— Uczą imperialiści, że sn- 
rza wpłynie na załamanie się 
naszych planów. Ale sromot
nie się zawioda. Niech wiedza 
anglo - amerykańscy imperia 
liści, że polscy wodniacy r«- 
trafią tak organizować prze
wozy. jż nawet susza im nie 
przeszkodzi. Postanawiam nu. 
swoiej barce przewieźć do 16 
grudnia w rejonie Szczecin— 
Bielinek dodatkowa ilość to
warów.-Tu wymieni! konkret
ną cyfrę, która jest bynaj
mniej nie mała.

Sternik Józef Szczepaniak 
wraz z żoną Heleną, która peł 
ni na barce obowiązki maryna 
rza, zobowiązali się w tym sa 
mym rejonie przewieźć nie
wiele mniej towarów*. Odpo
wiadając Szczepaniakom — 
sternik Jankowski i jego żo
na, odznaczona ..Gryfem Po
morskim”, zobowiązali sie do 
starczyć do portu z rejonów 
dolnego biegu Odry, gdzie 'tan 
wód jest odpowiedni, dość po 
ważny tonaż towarów i być 
zawsze w pogotowiu do holo
wania.

Wyniknęły jednak trudności 
z załogami barek kozielskich, 
które pracowały w górnym 
biegu, a teraz z powodu suszy 
zmuszone są realizować • lan 
w rejonie dolnym, oderwane, 
od swych rodzin. Ale patrio
tyczna postawa wodniaków 
szczecińskich znalazła gorące 
poparcie wśród załóg z Koźla. 
Sternik i marynarze z barki 
..Koźle 5437” ob. ob. Nagel, 
Wolf i I ahota wezwali wzyst 
kie załogi kozielskie do włą
czenia się do walki o wykona 
nie rocznego planu przewo
zów. na całej Odrze, mimo 
trudności żeglugowych. Zało
gi barek 8430 i 8406 ze sterni
kami Bankietem i Matowsklm 
postanowiły przewieźć poważ 
ną ilość' towarów tygodniowo 
ponad plan.

Jednocześnie jednak wodni# 
cy szczecińscy i kozielscy zwró 
ciii się do pracowników ref. 
ruchu w Ekspozyturze Szcze
cin. by zn rznie usprawnili 
■woja pracę d ozytor.-ką, lik 
widując nieproduktywne po
stoje holowników i barek, ja- 
kie jeszcze mają u nas miej
sce, by r pełni włączyli się i 
pomaga’: załogom w Wykona
niu podjętych zobowiązań.

W wyniku podjętych zobo
wiązań przez zalogj stwierdź 
li.śniy, że będziemy w stanie 
przewieźć dodśtk »wo kiikadzie 
siat tysięcy ton towarów, co 
gwarantuje nam wykonanie 
roczr.eąo planu na całej Odrze 
do dnia 16 grndn*a jeszcze 
przed nadejść! m mrozów. Je
steśmy przekonani, że w«zysł 
kie bez wyjątku załogi wyko
nają z honorem podjęte zada
nie.

L. MINCH

Susza nie załamie 
naszych planów!

Załogi Żeglugi Śródlądowej walczą 
o wykonanie zadań transportowych 

na całej Odrze

Za wspaniałą inicjatywą sztauerów z »Odry« 
winni pójść pracownicy techniczno * naukowi
V AŁOGA rejonu przeładun 

kowego ..Odra” osiąga co
raz lepsze wyniki w podnosze
niu wydajność; pracy i w za
kresie przyśpieszania obrotu 
wagonów.

Dnia 1. XI. br. grupa tow. 
LUCJANA SPARZYŃSK1E- 
GO załadowała w czasie jed
nej zmiany na radziecki s/s 
,-Olonets” 309,5 tony towa 
rów, uzyskując 334,3 proc, nor 
lny. Przez uzyskanie tak pięk 
nego wyniku przy załadunku 
radzieckiego statku, sztauerzy 
„Odry” pragnęli dać wyraz 
swej głębokiej przyjaźni i mi
łości do narodów ZSRR.

W kilkanaście dni później 
inicjatywa Sparzyńskiego zo
stała podjęta przez młodzieżo
wą grupę sztauerską tow. Mi
chała Turskiego, która w cią
gu 6,5 godz. załadowała na ra 
dziecki s's „Tosno” 297 ton 
drobnicy workowanej, uzysku 
Jąc 400 proc, normy przeładun 
kowej. Z tej grupy młodzieżo
wej wybijają się w pracy ro
botnicy: Sałata, Surma, bracia 
Nitek. Klocek, Jezierski, Cl- 
1'or, Sobański, Jędrych, Kuła- 
riicski, Gawłowski i Rcriiicnw- 
licz.

Sukces młodzieżowej grupy 
zachęcił zespół Sparzyńskiego

do dalszej walki o przodownic 
two na nabrzeżu.

Wynik jednej 
narady

Na ostatniej naradzie wy
twórczej dyskutowano nad wy 
konaniem planów miesięcz
nych i planu rocznego przez 
nasz rejon. Rozważano sposo
by podniesienia wydajności 
pracy. Dużo uwagi poświęcono 
usprawnieniom w przeładun
ku. Krytykowano wzajemne bię 
dy i niedociągnięcia. Cała za 
łoga żyła niedalekim wykona
niem przez Biuro Portowe rocz 
nego planu przeładunkowego. 
Na apel kierownika rejonu, 
tow. Danyluka do załogi, w 
którym wezwał do walki o 
przyśpieszenie przeładunku za 
planowanej masy towarowej, 
zabrał głos tow. Spy.rzyński i 
zobowiązał się w imieniu swo
jej grupy do dalszego podno
szenia wydajności j ulepszenia 
metod przeładunku. Całn zalo 
ga żywymi oklaskami wyraziła 
swą solidarność z wystąpie
niom grupy i nic długo też cza 
Laliśmy na wyniki zobowiązań.

Oto już w kilka gadzin po na 
radzie tow. Sparzy ński rozsta
wiał swój zespół przy statku 
„Tosno”. W ciągu 6.5 godz. za

ładowali na s s „Tosno” 352 
tony drobnicy workowanej, 
osiągając 407,1 próg. normy! 
Rekord młodzieżowców z gru
py Turskiego został fg>bity.

Wynik ten jest rekordem p >r 
tów polskich i wiciu zagranicz 
nych. Złożyła się nań ambitna 
i ofiarna praca wszystkich 
członków zespołu: — bryga
dzisty tow. Pawlaka, lukowego 
tow. Gilo, sztauerów — tow 
tow. Antoszewskiego, Pnnadow 
skieffo, Sparzuńskicgo, Wszeia 
kiego, Rzymka, Grochowiny, 
Czerwonki, Pasternaku, Sotnia 
rza, Holn, Kopczyńskiego. Grze 
laka, Filipowskiego. Lewan
dowskiego, dźwigowego — Ja- 
roeha, wózkarzy — Fjsymout<f 
i Janowskiego oraz krawca — 
Kruczka.

Wyrażając ich sukces obrazo 
Wo przeładowane przez n!<h 
352 tony odpowiadają pociąg? 
wi złożonemu z 23 wagonów, 
w których załadowano 3.52'1 
worków po 100 kg. Licząc na 
płowe — każdy sztauer przeła
dował w ciągu krótkiego cza
su 250 worków.

Czy byli zmęczeni po tej wy 
czynowej pracy? Nie więcej 
niż zawsze. Tajemnica tkwi w 
dobrej organ'mci’ ntyr, a nie 
w nadmiernym wysiłku fizycz 
nym. Na dowód tego wystarczy 
powiedzieć, że sztauerzy — re
kordziści poszli tuż no sWoin: 
Fukcesie zdawać normy na 
SPO.

Przykład był zaraźliwy. Do 
współzawodnictwa pracy . sta
nęła grupa Longina Grabów, 
rkiego. T ona również mogła po 
szczycić sio noważnym wyni
kiem. W ciągu 7 godzin pracy 
Załadowała ona na statek 
314,5 tony, co równa się 337,3 
proc, normy.

Takie było pokłosie jednego 
zobowiązania podjętego na na 
radzie rbbocze.j załogi nabrzeża 
„Odra”.

Czekaniu na metodę 
inż. Koiualoina (

Co myśli załoga o swoich re 
kordach przeładunkowych ?

Załoga zdaje sobie dobrze 
sprawę z tego, że osiąganie re 
kordów w pracy, zdobywanych 
często sztiu lnem, nie stanów: 
istoty walki o wzrost wydajno.ś 
ci pracy. Załoga widz: w swo
ich rekordach ukryte rezerwy 
wydajności, któryeii wykorzy
stanie w drodze szturmowych 
rekordów zbyt dużo kosztuje 
wysiłku.

Załoga wie o tym. że rekord 
to tylko otwarcie bramy do u- 
jawnienia i uruchomienia re
zerw. W ten wyłom dokonany 
of'arnym zrywem winni nie
zwłocznie skierować- swą piw ę 
techniczno-organizac.yj ną lu
dzie zaprowadzający w porę, : 
metodę inż. Kowalowa. Techni 
cy normowania ZPS winni 
przekształcić wyczyn pracy na

zasadę i stały styl pracy ze
społu przeładunkowego. Dosko 
nałe wyniki uzyskane przez 
sztauerów „Odry” winny nasu 
nąć wiele cennych wniosków 
naszym technikom i inżynie
rom, którzy postawili sobie 
za zadanie zastosowanie meto 
dy inż. Kowalowa w pracach 
przeładunkowych.

Załoga „Odry” im dopo
może — jako jedna z pierw
szych zgłosiła swój udział w 
konkursie „ko wa łowców” ogł.) 
szonym przez CRZZ. Bijąc się 
systematycznie o podnoszenie 
stylu swej pracy, -załoga daje 
dowód, że stara się stosować tę 
metodę w praktyce codziennej. 
Ale... czeka na instruktorów, 
którzyby poprawiał; stosowane 
intuicyjnie chwyty I sposoby 
pracy. Załoga czeka na techni
ka normowania, jak również 
na dokładniejszy instruktaż w 
dziedzinie organizacji przeła
dunku.

— Zdajemy sobie dobrze 
sprawę z faktu — mówią sztau 
erzy „Odry” — że nasze stałe 
jmdnoszenie wydajności pracy 
jest w dużym stopniu uzależ
nione od jakości pracy naszych 
kadr inżynieryjno-technicz
nych.

To też każdy robotif k por
towy „Odry* ocenia pracę in
żyniera czy technika przede 
wszystkim według tego, w ja
kim stopniu pomaga on robot
nikowi w przedterminowym Wy
konywaniu planów produkcyj
nych. Załoga „Odry” walcząc 
stale o coraz większą wydaj
ność pracy, wyraża przekopa
nie, że doskonałe wyniki pri 
cy grup sztauerskich, wpłyną 
na przyśpieszenie zastosowa
nia metody Kowalowa w co
dziennej praktyce prac prze
ładunkowych oraz, w decydują 
cym stopniu wpłyną n? obniże
nie kosztów przeładunku.

JÓZEF FALKIEWICZ
B. P. <’DR.\

Tak wygląda przeła
dunek drobnicy w jod 
nym ' z przodujących 
portów radzieckich 
w Odessie. Na zdjęciach 
widoczne: autoriigniK
zastoowany przy rhz- 
iadnnku statku ..Tlo-l- 
na” i sztaolowRUl® wor 
kowanej drobnicy przy 
pomocy ..autosztaplar- 
ki

A tak wygląda Jesz
cze przeładunek towa
rów drobnicowych w 
porcie szczecińskim.

Wykonamy 
podjęte zobowiązania 
- w terminie oddamy rybakom 

kutry do eksploatacji 
Stoczniowcy odpowiadają na krytykę

W numerze 299 „Głosu 
Szczecińskiego” z dnia 17 bm. 
ukazał się artykuł pt. „Zobo
wiązanie musi być wykonane1 
krytykujący kierownictwo i 
załogę stoczni, które nie reali 
zują należycie zobowiązań paź 
dzlernikowych. obejmujących 
budowę kutrów rybackich. W 
artykule tym naświetliliśmy 
złą organizację pracy, braki 
materiałowe i niedostateczną 
kontrolę przy budowie ku
trów. co w sumie mogło spo
wodować opóźnienie w odda
niu kutrów państwowym 
przedsiębiorstwom rybołówst
wa morskiego.

W odpowiedzi na artykuł z 
inicjatywy kierownictwa związ 
kowego i referatu współzawod 
nic.trya pracy w Stoczni Szcze 
cińskiei zwołano w dniu 19 
bm. naradę kierowników posz 
czególnych wydziałów stoczni 
oraz, aktywu gospodarczego 
wydziału wyposażenia, na któ 
rej wszechstronnie omówiono 
zagadnienie budowy kutrów, 
poddano analizie przyczyny za 
isłniałych braków i powzięto 
szereg postanowień, które ma
ła zabezpieczyć terminowe od
danie pierwszej partii kutrów 
do eksploatacji.

W nadesłanym do naszej re
dakcji, liście w tej sprawie 
tow. JANOSKA, referent 
współzawodnictwa . pracy na 
stoczni, pisze m. in.: „Za
mieszczony w „Głosie Szcze
cińskim” artykuł, dotyczący 
wykonywania przez nąs zęjio-

NISKI stan wód na Odrze, spowodowany przewlek
łą i niespotykaną od kilkudziesięciu lat w naazym 
kraju suszą, zaważył w poważnym stopniu na rea

lizacji zadań transportowych pracz załogi barek i holow
ników Państwowe| Żeglugi Śródlądowej. W decydują
cej mierze susza, a w Jej wyniku — niski stan wód spo
wodowały groźbę niewykonania planów przewozów na 
odcinku górnego biegu Odry, na trasie Wrocław — 
Szczecin.

Załamanie się planów przewozów odbiłoby się na wy
konaniu zadań produkcyjnych przez nasze zakłady prze 
myślowe, oczekujące na surowce i materiały dostarcza 
ne drogą wodną, unieruchomiłoby pewną część nasze
go. coraz bardziej wzrastającego, taboru i spowodowało
by większe niż przewidziane planem obciążenie odrzań 
skiego transportu lądowego. Do takiego szkodliwego 

zjawiska dla naszej gospodarki załogi Państwowej Żeglu 
gi Śródlądowej nie chclały w żadnym wypadku dopuś 
cić.

wiązań, podjętych w związku 
z 34 rocznicą Wielkiej Socjali
stycznej Rewolucji Paździer
nikowej. rozbudził nas z ni
czym nieuzasadnionego uśpie
nia, które zaważyło na niepla- 
nowym przebiegu produkcji 
kutrów. W wyniku przeprowa 
dzonej narady kierownictwo 
działu wyposażenia stwierdzi
ło, że istnieją realne możliwo
ści terminowego oddania do 
eksploatacji pierwszej partii 
kutrów' rybołówstwu! mor-kie 
mu".

Jednakże na naradzie ujaw
niono szereg poważnych trad- 
hości. które winny być pod 
troskliwą opieka kierownictwa 
stoczni usunięte. Mianowicie 
stwierdzono poważne braki 
materiałowe, które będą usu
nięte dz;eki pomocy pełnomoc 
nika Ministerstwa Przemysłu 
Ciężkiego. Chodzi jedynie o to. 
bv dział zaopatrzenia uczyń ł 
wszystko, aby materiały te 
szybko otrzymano i dostarczo 
no ni stanowiska robocze. Po 
dobnie należy dopilnować. aby 
pozostałe rysunki techniczne 
zostały do dnia 10,12 dostar
czone przez biuro konstrukcyf 
ne do produkcji. Szereg fak- 
któw ujawnionych na Nara
dzie świadczy również o ko
nieczności prowadzenia przez 
oddziałowe organizacje Darty i 
ne kadlubowni i działu wypo 
sażenla stałe) kontroli prze
biegu pracy, ponieważ na tych 
odcinkach najbardziej szwan
kuje organizacja pracy.

W szczecińskim oddz'ale 
PŹS Odbyła się narada robo
cza załóg wodniackich, o któ
rej wynikach pisze nasz kores 
pondent tow. L. Minch.

WYKONALIŚMY 
PRZEDTERMINOWO PLAN 

ROCZNY 
WYKONAMY RÓWNIEŻ 
ZWIĘKSZONE ZADANIA 

V AEOGA Żeglugi Odrzań- 
sklej już 17 października 

br. wykonała roczny pian rrze 
wozów. Zaalarmowani trudno 
ściami załóg zatrudnionych w 
górnym biegu rzeki postano
wiliśmy przez podjęcie dodat
kowych zadań przewozowych 
zmniejszyć groźbę niewykona 
nia planu na całej Odrze, wy 
korzystać do maksimum tabor 
i przewieźć dodatkowe ładun 
ki w rejonie dolnego biegu 
rzeki, gdzie stan wód Jest od
powiedni dla żeglugi. Dysku 
lowaliśmy na ten temat szaro 
ko na ostatniej naradzie robo 
czej.

Dyskusją bvła bardzo gora
ła, bo zadanie je»t trudne Wy 
stępujący jnaradzie szyper 
Reinbardt, przodujący Irerow 
nik holownika ..Słubice”, na
grodzony „Odznaka Przodow
nika Pracy” oświadczył:

— Załoga mojego holownika 
wykonała już nlan roczny w 
115 proc. Doceniając groźbę



Plon agitatora Nowakowskiego

Spółdzielnia produkcyjna w Tywicach odnosi duże 
sukcesy w hodowli trzody. Na rok bieżący spółdzielcy 
zakontraktowali 50 sztuk trzody, na 1952 r. maja iuż 
zakontraktowanych 65, ale 0’t"’"’© n—dzill, żeby do
datkowo zakontraktować Je zcze 40 sztuk.

Na zdjęciu: Stanisław Bojór i Michał Pięciuch, spół
dzielcy z Tywic, którzy dostarczyli 15 dobrze utuczonych 
wieprzków.

Od pierwszego dnia pobytu w wot«ku poborowi o- 
toczeni sa troskliwa opieką 1 biora udział w życiu spo
łecznym s wolej jednostki.

Na zdjęciu: kpr. Mieczysław Tupaczewski zapozna- 
Je poborowych z tradycjami jednostki, w której zdoby
wać b<»dt wiedzę wojskową i uzupełnią swoje wykształ
ceni ogólne.

nie odstawiono do mleczarni, 
a spasiono bezproduktywnie, w 
gosp. PGR Cieszyno, pow. Ło
bez, gdzie w październiku po
nad 1-800 litrów 6pas'ono po
nad stan, Omówienie tej spra
wy na komitecie zespołowym 
w każdym zespole dopomoże 
niewą‘pliwie skasowaniu nied
balstwa w zabezpieczeniu pa- 
szy, siana i koniczyny, uchro
ni od dowolnego brania paszy 
przez samych pracowników, 
czego rezultatem jest marno 
trawstwo jej w pewnych Okre 
sach, a brak — na wiosnę.

Walka o racjonalną gospo
darkę paszą musi być tym bez 
względniejsza, że Państwowe 
Gospodarstwa Rolne muszą w 
całej pełni zdać egzamin i nie 
zawieść klasy robotniczej, Par
tii i Rządu Ludowego t spełnić 
rolę bazy interwencyjnej, z 
ważności której zdaje eoble 
dobrze sprawę również wróg 
klasowy, w sposób zamaskowa. 
ny starający się umniejszyć 
wagę tego zagadnienia.

Trzeba stwierdzić, że nasze 
partyjne komitety zespołowe, 
jak i rolne rady nie widząc do 
statecznie ogromnego marno
trawstwa n>e widzą również, 
jak wróg stara się to marno
trawstwo pogłębiać — wyko
rzystując każdy dzień naszego 
biernego stanowiska.

By ten stan zmienić jak naj 
szybciej, należy — w celu 
uchronienia inwentarza od 
trudności wiosennych w trosce 
o utrzymanie równowagi w ba 
zie paszowej, w trosce o zwlęK 
szenle odstaw mleka do miast 
— by organizacje partyjne w 
zespołach przeanalizowały i- 
stniejący na tym odcinku stan, 
wzywając adm'nistrację zespo 
hi dc zło*enia sprawozdani i 
z tym dniem rozpoczęły walkę 
z działalnością wroga, hamu 
iącego nam wzmocnienie bazy 
paszowej,

S. K.

ści narodu gruzińsk'cgo w wal 
ce o pokój, o bezpieczeństwo 
narodów, przeciwko zbrodni
czym Dianom podżegaczy do 
nowej wojnv. Życie mas pra- 
cu*ęcych Gruaji — oświadczył 
mówca — przeniknięte jest pa 
tosem pokojowej, twórczej pra 
cy. Naród radziecki nie budu
je w pobliżu grenie amerykań 
skich 1 angielskich swych baz 
lotnfczrch i morskich. Naród 
radziecki nie grozi nikomu 
bombami atomowymi. Naród 
radziecki prowadzi Dokojowe 
budownictwo. dążv do utrwa
lenia powszechnego pokoju.

Przewodnicząca kołchozu 
im. „12 Października” obwodu 
kostromskiego, Bohater Pracy 
Socjalistycznej — Praskowia 
Mallnina. nawiazuiac do swe
go pobytu w Chinach na uro
czystościach II rocznicy prokla 
mowania Chińskiej Republiki 
Ludowei. stwierdziła, że od
czuta w Chinach jeszcze sil
niej, jak wiele nadziel wlążą 
masy pracujące całego świata 
z potężnym Związkiem Ra
dzieckim. Malinina mówiła 
również o szcześ’iwvm. dostat 
nim żvciu kołchoźników ra
dzieckich. o ich sukcesach Dro 
dukcvinvch. Nasze chłonstwo 
kołchozowe — powiedziała o- 
na — z całego serca oraenie 
pokotu. Jesteśmy przekonani, 
że pokój zwycięży woinę.

W dyskusji przemawiał na
stępnie patriarcha moskiewski 
i w-zechrosyjski — ALEK- 
SIUJ. Zwracając sie do dele
gatów konferencii oświadczył 
on: — Rosyjska cerkiew prawe 
sławna kierując się pragnie
niem okazania pomocy spra
wie zachowania i utrwalenia 
cokołu na całym świacie wita 
III Wszechzwiazkoy/ą Konfe
rencje Obrońców Pokoju i bło 
goisławl jej pracę i zdecydowa 
nie prowadzenia walki o po
kój aż do zwycięstwa. Wraz z 
c«łvm narodem rosyjska cer
kiew prawosławna konsek
wentnie wałczy o pokój i bro
ni sprawy pokoju.

Obrady III Wszechzwiazko- 
wei Konferencji Obrońców Po 
koju — trwają.

cające normy paszowe dla po
szczególnych rodzajów inwen
tarza żywego, kładąc kres roz 
rzutnej gospodarce pa tym- od
cinku, wprowadzając normę 
ustalone z dniem 1 sierpnia 
1951 r.

Zdawałoby się, że po tak 
dotkldwej lekcji, jaką w tym 
roku na wiosnę przeszły gos
podarstwa PGR-Owskle, rolne 
rady zakładowe, delegaci tych 
rad r.a gospodarstwach w tro
sce o niepowtarzalnie błędów 
zeszłorocznych, w trosce o in. 
wentarz żywy, w trosce o wła 
śc’w realizowanie planów, za
rządzenie to, które za pośred
nictwem biuletynów dotarło 
do zespołów, będą szeroko o- 
mawiać na naradach produk. 
cyjnych. Zdawałoby się, że 
sprawa norm paszowych bę. 
dzie tematem jednego z pOsie- 
dzień naszych komitetów zes
połowych, że wysłuchają one 
sprawozdania agronoma i dy
rektora zespołu, że zażądają 
Informacji, czy normy paszowe 
zostały wprowadzone, czy bry 
gadzlścl obór, chlewni, stajni 
posiadają na piśmie rozpraco. 
waną normę paszową, czy bry 
gady tam pracujące są z nor
mami zapoznane, czy walka z 
rozrzutnością na odcinku pa
szowym jest realizowana przez 
administrację zespołu.

Tymczasem nie wszystkie 
komitety zespołowe doceniły 
ważność tego zagadnienia, a za 
nimi rolne rady zakładowe. 
Nie widzą One. że właśnie wal 
ka o unormowanie pasz — to 
stworzenie nowych rezerw pa
szowych, które podniosą nam 
Wydajność krów i zwiększą od 
stawy mleka do miast, to po
łożenie kresu rozrzu*ności i 
marnotrawstwu, jak'e istnieją 
jeszcze w naszej gospodarce 
to skasowani* takich faktów, 
jak w gosp. PGR Siedl'ce, 
gdzie w okresie od 1 sierpnia 
— 1.300 litrów mleka pełnego

robić też potrafi. I jeszcze jak 
robić!

Oczy chłopa zaczęły szukać, 
wypatrywać czegoś ponad gło 
wami ludzi, ponad wozami, 
wśród czerwieni szturmówek 1 
transparentów. Daleko, prawią 
przy samej bramie miastecz
ka, za spółdzielcami z Dercze- 
wa i Skrzynki, na wozie wyła 
dowanym po brzegi workami 
pszenicy, siedzi przewodniczą
cy jego spółdzielni — Maslow 
ski. Nad wozem skromny 
transnarent: „Chleb Ojogyź’ 
nie. RZS Jedlice". Nowakow
ski uśmiecha się, a potem moc 
no, zdecydowanie, stanowczo 
podchwytuje rzucony przez ko 
goś okrzyk: „Niech żyje so
jusz robotniczo—chłopski”!

• * «
Na którejś tam stronie spra 

wozdania z pracy agitatorów 
gm, Lip:any, napisanego przez 
kierownika Wydziału Propa
gandy Komitetu Powiatowego 
w Pyrzycach można przeczytać 
następujące trzy zdania: „W 
pracy agitacyjnej w Jedlicach 
ńa wyróżnienie- zasługulą tow. 
Nowakowski Adam, który swo 
ją bojową j rewolucyjną po
stawą oraz pracą polityczną 
Wobył sobie autorytet wśród 
spółdzielców. Jest to były na,j 
biedniejszy chłop w rrom. Je
dlice. Usilna j rzetelna pra
ca nad zagospodarowaniem o- 
trzymanej gospodarki zaskar-

QTAŁ wśród falującego, wj 
watującego tłumu i mimo 

złośliwie mżącego listopadowe
go deszczu, wysoko trzymał od 
krytą głowę. Duma i głęboki 
zadowolenie malowały się na 
suchej, pociemniałej od wiatru 
I słońca twarzy chłopa, którą 
lata nędzy j poniewierki poora 
ły głębokimi bruzdami. Tylko 
oczy mu się dzisiaj śmiały 
młodzieńczo, radośnie: Si 
chłopskie wozy, długi, prawie 
3-kilometrowej długości tran
sport, wiele, wiele ten chleba. 
To dla nich, dla tych, co je
mu, kułackiemu wyrobnikowi, 
dali ziemię, dali ludzki byt; 
dla braci, dla robotników.

Ną zabłoconej ulicy miastecz 
ka, na skraju Lipian, przy u- 
dekorowanej bramie wjazdo
wej punktu skupu Nowakowski 
nrzeżywał swój wielki, dzień. 
Dzisiaj zakończył pewien etap 
swojej walki I zakończył go 
zwycięsko: 5 ton' zboża ponad 
plan dała Państwu spółdzielnia 
produkcyjna w Jedl!cach. W!e 
le to pracy, wiele nieprzespa 
nych nocy, kiedy kark bolał od 
zginania, kiedy zloty, zbożowy 
pył wciskał się do oczu, uszu, 
gardła, a w głowie huczało, 
jakby nie jedna .lecz kilka mb 
carni naraz pracowało w spól 
dzielczej stodole. Ale wytrzy
mał. Pokazał Szymaniakowi, 
Zielińskiemu Matuszewskiemu, 
Danielowi. Nie tylko gadać —

biła mu zaufanie wszystkich 
mieszkańców gromady...”

Przypominałem sobie te sło 
wa partyjnej oceny, siedząc w 
ciepłym, jasnym, czyściutkim 
pokoju, w mieszkaniu Nowa
kowskiego. W rogu, na półce 
książki: Historia WKP(b), Ży 
ciorys tow. Stalina, kilka nu
merów „Notatnika agitatora”, 
broszury partyjne, gazety.

—- Ojciec mój miał 8 mor
gów ziemi w Bierzwicach, w 
gostynińskim powiecie. Było 
nas trzynaścioro rodzeństwa: 
sześcioro wyżyło, a siedmioro 
zmarło zaraz po urodzeniu. 
Kiedy miałem 7 lat — umarł 
ojciec. Od tej pory zacząłem 
pracować u bogaczy i po ma 
jątkach, wszędzie, gdzie można 
by zdobyć kawałek chieba... — 
Nowakowski przerwał i koja
rząc sobie widocznie te dawno 
minione czasy z dzisiejszym 
dniem, spoirzał w przeciwle
gły kąt pokoju: jego niespeł
na 7-letnia córeczka — Kry 
sia, siedząc przy oświetlonym 
elektryczną lampą stole, nraco 
w!c!e odrab!’ła zadaną lekcje...

Historia Nowakowskiego, to 
h’storia dziesiątków, setek ty
sięcy polskich chłopów. W 1915 
przyjechał „na zachód”, do Jc 
dlic. Dostał 9-hektarową gospo 
darkę. Zac-eł pionierską, cięż 
ką nrace. W 1946 —• wstąpił 
do Partii.

— Partię poznałem Jutaj „na 
zachodzie”. Przed tym, za dzie 
dziców, chociaż czułem w ser
cu i czułem na własnej skórze 
chłopską krzywdę, nie wiedz*a 
łem co robić, nie rozumiałem, 
skąd -na chłopa te klęsk! spnda 
ją. Partia mnie nauczyła. Par 
tia mi pokazała wroga. Partia 
zrobią ze mnie człowieka..,

...Na gospodarce bvło ciężko, 
a już szczególnie takim jak ja, 
hisdniakom, co przyszli do Jc 
dlic bez koni, bez krów, bez 
maszyn. Pożyczałem konie na 
odrobek, a snopki, bywało, na 
własnych plecach unosiliśmy, 
MrśIeUśmy, jakby tu założyć 
gospodarkę zespołową. W Par 
tli mówili, w gazetach czyta
liśmy, że będzie polepszenie 
dlu nas I całego społeczeństwa. 
Ludzie nie rozumieli. Dużo trze 
b« było nad nimi pracować, 
żeby uświadomić naród.

• • *
Spółdzielnia powstała w Je

dlicach 4 grudnia 1950 r. Tow. 
Nowakowski, który już wów
czas był sekretarzem gromada 
kiej organizacji partyjno!, wio 
żył całą swą energię, całe bied 
niackie doświadczenie w organ! 
zację i utrwalenie młodego kolek 
tvwu. Wstąpiło 25 gospodarzy. 
Poza spółdzielnią zostali naj
bogatsi: Biliński, Delegował?, 
Awiatłowski. Raczcńskl, Lach... 
Szymaniak jednak wstąpił. 1 
przeieto go.

Dobrze zanowiadaiącą się ro 
bote rozbił sam ówczcsnv prze 
wodnlczacy — właśn‘e Szyma 
niak. Był Jednym z bogatszych 
chłopów w gromadzie. Zostaw 
szy przewodniczącym RpółdrU 
ni, poczuł się dziedzicem w Je
dlicach. Ludzi traktował Jak 
narobków, sprzeciwiał sie kon 
troli, za drzwi wypędził komi
sje rewizyjną.

Nowakowski nie donuścił do 
zunełnego rozkładu. Zaalarmo 
wał Komitet Gminny w Lip’a- 
nach, a skoro stamtąd nie do 
czekał się pomocy, sam rozpo
czął walkę z rozbijaczami. Or 
ganizacja partyjna wyrzuc'ła 
precz ze swoich szeregów Szy
maniaka, spółdzielcy usunęli le 
nlów i kumotrów .pana prze 
wodnlczącego": Daniela, Zie
lińskiego, Matuszewskiego i 
wybrali nowy zarząd.

Ale ten ostatni akt sprawy

NOWY ROCZNIK POROROWYCH ROZPOCZYNA 
SŁFŻRF,

PGR-y winny rozpocząć walkę 
przeciwko marnotrawstwu paszy

Nie prosimy 
lecz żądamy pokoju! 
Obrady III Wszechzwiązkoujej 
Konferencji Obrońców Pokoju
MOSKWA PAn. W dyskusji 

nad referatem Mikołaja Ti- 
chonowa pierwszy zabrał głos 
wybitny uczony radziecki, pre 
■/« Akademii Nauk ZSRR — 
.ALFKSANDFR NIKSMTEJA- 
NOW. Stwierdził on, że ucze
ni radzieccy nie mogą dopu
ścić do wo. rh” ndbrycia na
ukowe i wynalazki stały się w’ 
interesie garstki imperiali
stów straszliwym środkiem za 
siady ludzkości* środkiem nisz 
czenia zabytków kulturalnych, 
ąagrołeniem nie tylko dla kul
tury, lecz dla samego istnie
nia ludzi na ».,'”ni. My — o- 
świadczył Aleksander Nie- 
tmiejanow — wypowiadamy 
«slc przeciwko wojnie nie dla- 
lego. że jesteśmy słabi, lecz 
dlateco. pokój Je*t ludzko
ści nieebedny. Potrafimy odpo 
wiedzieć na każda szaleńczą 
uróbe imperialistów zmierza
jące do rozpętania nowej woj 
■ty. Uczeni radzieccy oddalą 
wszystkie swe siły i ca’a swą 
wiedr.ę pokojowemu budownic 
lwu. tworzeniu bazy material- 
no - technicznej komunistycz
nego społeczeństwa. Naród ra 
deleoki pramle jednej tylko 
wejny — wojny przeciwko si
lom nrsyrody. jednego rod-ta- 
Ju sdobvesv — nodporzsdko, 
'.renta sił przyrody człowieko
wi.

25 kolei prremawi*’ wybHny 
murarz moskiewski, laureat 
N"*rodv St"Vnow.*k'e| — WA 
SYL KORGLEW. Mówił on o 
ogromnrm budownictwie, któ
re prowadzone test w stolicy 
ZSRR, o lej nowych, pięk
nych ulicach, o wsnanlalych 
w’*towcach moskiewskich.

Kreł nasz Jest silny — po- 
■w^dzisł Korolew— i naród 
r«,t’'ecki nie ob-wia sie nicze 
FO. Z n»mi Jest Stalin, a Sta
lin — to zwycięstwo. Nie pro
simy. lecz ż»damy pokoju 1 o- 
zr«imi<»mv o tvm z trybuny 
nyzej konferencji.

Przewodniczący Republ'kań 
ak'»<to Komitetu Obrony Poko 
tu Gruzińskimi SRR. pisarz <— 
Ile Mosaszwili przemawiając 
w Imieniu narodu gruzińskie
go oświadczył o jednomyślno-

Szymaniaka miał miejsce jiv3 
w październiku, wtedy, kiedy 
tony zboża czekały na młockę, 
a hektary kartofli na wykopK!.

— Nie dacie rady, pognije, 
zmarnieje, na dziady, z torba 
mi was ten gustyniak puści — 
szydził Szymaniak.

Nowakowski zaciął się. Pra
cował po 15 godzin na dobę, a 
jeszcze znajdował czas na agi 
tację. na instruowanie towa
rzyszy partyjnych, na narody 
i codzienną analizę sytuacji w 
gromadzie ..

Spółdzielcy pomału zaczęli 
wychodzić do roboty, z począt
ku nieśmiało, z ociąganiem, a 
potem coraz liczniej i chęt
niej. • * t

—- Jak prowadziłem agita
cję? — powtórzył pytanie No
wakowski.

— A no, widzicie, najp e w 
postarałem sie o to. ażebym 
sam jeden nie potrzebował 
łej roboty agltacv|nel pro 
dz’ć, bo wtedy. rzecz jasna. r e 
dałbym rady. Rozd 'e’’lem o 
botę między wszystkich c-ł u 
ków organizacji pertyjnej. 
Każdy towarzysz dostał port j 
ne z ”donie: jeden jest od1 
wiedzialny za rozpowszechnił- 
n'e gazet w gromadzie, drugi 
naświetla gospodarzom sprawę 
Błonowego skupu zboża, trzeci 
tłumaczy zagadnienia kontrak 
tacji trzody chlewnej i hodew 
li itd. Oczywiście, każdy człej 
nek partii w gromadzie mu 
przydzielonych kilku bez.partvj 
nych. za których postawę poli
tyczną, obywatelską jakgdyby 
odpow ada, z którymi rozma
wia. których nr?.ękonywuie. A 
przede wszystkim sam, wlasr 
postawą, własną pracą j wz 
rowym wykonaniem obowiąz
ków daje przykład Wykorzy
stujemy równ;eż do robo*y 
uśw:adarplającel dzieci szkol
ne. harcerzy. Wczoraj rozma
wiałem z Bilińskim, opowia
dał ml. jak to syn go po lek
cjach upominał: „Tatusiu, czy 
już sprzcdnleś zboże? ..Wi<u 
co mam robić, oddałem” — 
powiedział stary.

Nowakowski przerwał ra 
chwilę, namyślił się. a potem 
z naciskiem, podkreślając wu- 
gę tego co mówi, dodał:

— I co jest w naszej agita
cji najważniejsze, to moim 
zdaniem, serdeczna troska n 
człowieka, szczere, bezpośred
nie rozmowy z ludźmi, pomoc w 
potrzebie, opieka. Dlatego lu
dzie mają do mnie i do orga
nizacji partyjnej zaufanie, wie 
rzą nam. przychodzą z prośba 
mi. ze swoimi żalami i rado
ściami. I dlatego mamy wyni
ki w naszej ostatniej proej: 
75 ton zboża, 5 ton ponaj 
plan, plan ziemniaków wyk I 
nany. podatki w porządku. Ii ’ 
dywidualni gospodarze: Szad
kowski. Biliński. Swintłowski 
chcą wstąpić do spółdzielni. 
Spółdzielnia krzepnie, umac
nia się. a gromada wokół spół 
dzielni...

Kiedy staliśmy już na dro
dze, zbierając się do wyjazdu 
z Jedlic. Nowakowski zatrzy
mał nas jeszcze na chwilę'

— A widzieliście dzisiaj to 
naszą zbiorową odstawę w Li
pianach? — zapytał I nie cze
kając na odpowiedź, jakby 
przekonany, że nie ma chyba 
takiego człowieka, któryby tej 
zbiorowej odstawy nie widział, 
dorzucił:

— To robota naszej agitacji, 
a wynik jej z kolei najlepiej 
agituje. Dzisiaj znowu przy
szło kilku, żeby 'ch do spół
dzielni przyjąć. Przyjąć, pew
nie. przyjmiemy. Ale terez bę
dziemy uważali, kogo przyj- 
mulemy.

C PRAWA rozwoju hodowli 
v z zj»ya.dn'enie stworzenia od 

powledniej bazy paszowe!, za
gadnienie racjonalnego Wyko, 
rzystan a poeladanych zapa. 
aów powinny stać »ię w Obec
ne’ rhwili lednym z zagadnień 
ęr wr n-r-ueh PGR.

O ważności tego zagadnienia 
W et goapo hreo państwo 
wei mówił tow. M'nc w swym 
referacie na zebraniu aktywu 
partyjnego, administracyjnego 
i gorpodarczogo w Warszawie 
w dniu 9 pa-dziernlka br.. 
wakazując na nienadążanie ba
zy pasz.owej za wzrostem pro
dukcji hodow'ąnej. — Tow. 
Minc powiedział: „Mieliśmy 
nie tylko dysproporcje w roe- 
woju między przemysłem I roi 
nictwein. ale U- dysproporcje 
specyficznie wyraiziły się w <Sy- 
sproporciach miedzy wzrost-m 
produkcji hodowlanej i niena
dążaniem bazy paszowej".

Tow. M'nc w tvmże refera
cie stwierdził: „Nie znaczy to 
oczywiście I nie może znaczyć, 
le obecne ro'nlctwo nie posia
da macanych rezerw produk- 
oylnych. Tak'e rezerwy są. 
Mogą one i powinny być wvzy 
skane w pełni. Taką rezerwę 
stanowią Państwowe Gospo
darstwa Rolne, które z każ
dym rokiem wzma«a'a w szyb
kim tempie swą produkcję. Ta 
ką rererwe stanowią umacnia
jące się i rozwija 'ące się spół- 
tlzielnie produkcyjne”. Trzeba 
stwierdzić, że w tym roku w 
walce o poszerzenie bazy pa. 
szOwej naszego okręgu, za ma 
ło została wykorzystana tak 
potężna baza paszowa. Jaką 
«ą tysięczne hektary w gosp. 
PGR Czarnocin, w zesp. PGR 
Goleniów, gdzie na p'erwszy 
pokos skoszono tylko 27 proc, 
areału łąk. a w drug m poko
sie aaledwne 8 proc. Jeśli zda 
my sobie sprawę, że w trzecim 
loitu naszego 6-letnlego Planu 
uoafowic bydła wzrośnie o 30

proc., owdec o 12 proc., a trzo. 
dy chlewnej — o 50 proc., to 
zagadnienie Wykorzystania ca
łego areału łąk staje się bojo, 
wym zadaniem dla zespołów. 
Poważnie s‘ę musi nad tym za 
stanowić dyrekcja zespołów 
w Golen'owie, Cerkwicy, Oto
ku fpow. Gryfice), dyrekcja ze 
społu Pęzin-o (pow. Stargard) 
Oraz wszys-tWe dyrekc'e zespo 
łów, posiadające mniejsze a- 
rosły łąk, Jak je w roku 1953 
wykorzystać w 100 proc.

Nasze dyrekcje zespołów 
PGR w roku 1950 nie doceniły 
należycie zaleceń CZ PGR, jak 
i wytycznych Zarządu Okręgo 
wego. nie zabezpiecza i ąc aię 
w odpowiednią ilość kiszonek, 
i w tym roku, choć sprawa ta 
Wyglada lepiej, stan rzeczy 
jest leszcze również nlezada- 
walalacy, na co wskazuje jesz
cze niewykorzystani wszyst
kich silosów oraz n‘eskrzętne 
dołowanie liści, jakby zebranio 
plonów tegorocznych przyrła. 
niało perspektywę trudności 
paszowych wiosną.

To wszystko stwarza niebez 
plpczeństwo, że w swym ogro
mnym wzroście rozwojowym, 
które przechodzą Państwowe 
Gospodarstwa Rolne, o którym 
to mówił tow. Minc, ważność 
zagadnienia paszowego nie 
jest doceniana, tak przez sa. 
mą administrację PGR. jak i 
przez organizacje partyjne i 
rolne rady zakładowe, na sku
tek czego dziesiątki ton paęzy 
w sposób nieproduktywny zo
stały przepaszone zaraz po 
zbiorach w 1950 r„ powodując 
przez to bardzo duże trudno, 
ści paszowe w l półroczu 1951 
roku. Spodowało to niewy
konanie planu odstaw mleka 
przez Państwowe Gospodar
stwa Rolne w tym okresie.

Zdając sobie sprawę z zadań, 
jakie stoją przed PGR ami w 
obecnym etapie, Ministerstwo 
PGR wydało zarządzenie żale-



..traktorzyści POM pracują
cy w Przewłoce (pow. Słupsk) 
mletzkaą w nieopalonycli 
pomieszczeniach? Nicjednokrot 
nie wracając z pola nie matą na 
wet gdzie wysuszyć swych u- 
brań,' SZ.

...°rezydium MRN w Złoto* 
wie nie powoduje naprawy u- 
licy Szpitalnej? Jest ona obec 
nie w takim stanie, że jaiiąc 
nioż.ra p-łamać koła u wozów 
— lub pieszo chodząc — nogi.

.. 3 PRN w Złotowie nie 
spowodowała jeszcze naprawy 
powierzchni szosy wiodącej ze 
Złotowa w kierunku Radawni- 
cy? L. Nowicki.

...piekarnia PSS „Pionier’’ 
w Koszalinie przy ul. Jana z 
Koli a 8 wypieka chleb — spo* 
ćjalny żytni, ze sznurkiem dłu
gości całego bochenka?

J. Wiotrowski. 
...dotychczas nie naprawiono 

jeszcze pieca w mieszkaniu 
przedszkolanki, prowadzącej 
przedszkole w spółdzielni pro* 
aukcyjnej w Przewłoce? SZ. 

...w Gminnej Spółdzielni w 
Sławoborzu w artykuły'pierw- 
szej potrzeby nie mogą zaopa* 
trzyć się ludzie pracy, gdyż 
rozsprzedawane ono są w go* 
dżinach od 12—14? Obsługa 
również nie grzeszy uprzejmo
ścią. Z. R.

...ob. Kuc — pracownik sta, 
cii PKP w Sianowie mimo, że 
uiścił wszelkie należności zwią
zane z instalacją głośnika — 
dotychczas go nie otrzvmał? 
W Radiowężle jednak nie za, 
pomniano o nowym abonencie, 
przysyłając nakaz płatniczy 
przypominający o uregulowa
niu należności za listopad br.

E. Koticl.

Kiedy?
...POM nr 133 w Słupsku za, 

bezpieczy przed zniszczeniem 
maszyny żniwne, które do chwi 
li obecnej stoją pod gołym nie
bem ? SZ.

...Prezydium GRN w Kielczy, 
głowach zaopatrzy w węgiel 
szkołę podstawową? Węgiel le
ży na placu GS — a dzieci 
marzną. J. C.

...Kolejowe Zakłady Gastro, 
nomiczne w Koszalinie zakupią 
większą ilość kufli do piwa? 
Obecnie z powodu braku na
czyń tworzą się kolejki konsu* 
mentów. B. KuiaAt^i.

...Prezydium MRN w Karli
nie. pow. Kołobrzeg, naprawi 
2 zegary miejskie, które wpro 
wadzają ludność w błąd, gdyż 
albo stoją, albo mylnie wska
zują czas.

W TrębwieAi

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

nie widzą ludzi złośliwie hamu 
jących realizację planów pań
stwowych. M. inn. kierownik 
PGR — Zarańsko nie wypoży 
czył młocarni chłopom ze spół 
dzielni produkcyjnej „Zhiiy 
Kłos" w Drawsku, mimo, że 
miał tego rodzaju zalecenie. 
Komitet Zespołowy PZPR nh 
wątnliwie zbada tę sprawę, a 
dyrekcja Zesnołu wyciągnie 
odpowiednie wnioski służbowe 
w stosunku do kierownika.

W „Biuletynie” czytamy rów 
nież o członku snółdzielni pro
dukcyjnej w Ostrowicach. Ste
fanie Bucz-ku, który wywią
zał się w 3C0 proc, z planowe 
go skupu zboża ze swoich zblo 
rów ■’n<1vw!ćh>»lnvch i w roku 
bieżącym sprzedał Państwu 9 
szłuk trzody chlewnej.

Jan R’!as, członek spółdziel
ni produkcyjnej w Pęnłówku 
ma na utrzymaniu 11 osób. W 
ramach planowego skupu zbo
ża zobowiązany był on do 
sprzedaży 5 o ziarna. Sprzedał 
on Państwu 30 q zboża, wy- 
konuinc swój plan w 6O0 proc.

śladem Buczaka i Bilasa w 
nowiecie drawskim poszło do
tychczas ponad 1000 chłopów 
indvw:dunlnych i członków 
snółdz;»iń produkcyjnych, któ 
rzy wykonali swoie roczne pla 
nr skunu zboża w 100 proc.

Przodujący chłopi powiatu 
drnw«.klei»o nytaią, dlaczegr 
192 bogatych gospodarzy do- 
tyc^rzas jeszcze nie rozpoczęło 
redizownć swoich zobowiązań 
wobec Państwa. Chłoni doma 
"alą sie uka-a^a tych wszyct 
kich, którzr złośliw'e wstrzymu 
ją realizacje planu skupu z.bo 
ża w nowiecie.

SŁUPEK. Korespondenci Z. 
T.aOrrńskl, Srott. B Witkow
ski i W. W;etrzvkowski pizza, 
’e w powiecie shinsk’m gminy? 
^fetarzyno. Zdkl, Nożyno i 
Pokitv wvkonałv już swoje 
plany skunu zboża V 98 proc.
— w nrzeci we‘a wirniki do gmin
— T ’>buc’no. P^iskOWo. Dębni 
ca Kaszubska i Dunmcwo. które 
n;e zrealizowały planu nawet 
w 50 nroc. Gminy tę posiada 
ją podobne warunki i tylko 
ospałość instvtucii gospodar
czych i organizacji społecznych 
i politycznych hamuje przebieg 
akcii skunu zboża.

Gromada S;anożęty (gmina

tocznie zmobilizować terenowe 
r idy narodowe do sumiennego 
wykonania swoich zadań.

Dzięki ofiarnej pracy ma
sowo - politycznej aktywu ro 
botniczego z fabryk podniosła 
sę znacznie świadomość mas 
chłopskich, wzmocnił się i za- 
c eśnił sojusz robotniczo - 
chłopski. Aktyw robotniczy po 
mógł przezwyciężyć pewną 
b erność i samouspokojenie pa 
nujace szczególnie na początku 
akcji w niektórych gromadz
kich organizacjach partyjnych 
i Komitetach Gminnych i po
mógł im należycie zrozumieć i 
wykonywać swoje obowiązki 
kierowników 1 przodowników 
życia wsi. Usprawniono pracę 
agitatorów wiejskich, zlecono 
im konkretne zadania do wy
konania, instruowano ich. Ode 
g-ali oni poważną rolę w ak
cji planowego skupu. Świecąc 
s imi przykładem, potrafili 
zmobilizować chłopów do wy- 
v iąz.ania się ze swych obowiąz 
ków. Do powodzenia akcji 
przyczyniła się także współ
praca organizacji partyjnych 
z ZSL, wciągnięcie do walki o 
wykonywanie planów szerokie 
go aktywu speśród członków 
ZSL, bezpartyjnych oraz człon 
ków masowych organizacji 
społecznych.

Podobnie jak w innych po
wiatach, tak i w pow. szcze
cineckim elementy ltułacko 
spekulacyjne próbowały opóź
niać akcję planowego skupu 
i sabotować ją. W Przysta- 
wtwh (gm. Grzmiąca) kułak 
Walenty Antoniak prowadził 
pzrfidną robotę, zmierzająca 
do utrudnienia wykonania pla 
nów państwowych. Na zebra
niach gromadzkich 1 w rozmo
wach indywidualnych rozpo
wiadał. że nie będzie płacił 
pcdatków, ani nie wywląże się 
z Planowego skupu. Małorolni 
i średniorolni chłopi zdemasko 
wali jednak wroga, którego 
spotkała zasłużona kara. Wie
lu innych kułaków i ich zausz 
ników świadomie zwlekało z 
omłotami, uchylając się w ten 
sposób od sprzedaży zboża o- 
raz namawiało chłopów aby 
n'e stosowali się do zarządzeń 
władzy ludowej. Chłopi nie da 
li jednak posłuchu wrogiej 
propagandzie, ale demaskując 
spekulantów, żądali ukarania 
ich. Dlatego też radv narodo-

dzież Państwowego Liceum Pe 
dagogicznego uchwaliła iedno 
myślnie rezolucję, w której z 
całą ostrością potępia wszyst
kich zdrajców Ojczyzny. 
ZMP-owcy postanowili wzmóc 
czujność w szeregach swej or
ganizacji i demaskować na 
każdym kroku wrogów Polski 
Ludowej. Młodzież ZMP-ow- 
ska walczyć będzie o coraz 
lepsze wyniki w nauce, aby 
jak najlepiej przygotować się 
do pracy dla Ojczyzny.

KAZIMIERZ RADECKI

we prawidłowo stosując trój- 
jedyną formułę leninowską, po 
magając małorolnym chłopom 
w ich walce o pozyskanie śred 
niaka 1 odizolowania kułaka z 
całą bezwzględnością występo 
wały w stosunku do kułaków 
i karały grzywnami złośliwie 
uchylających się od planowe
go skupu.

Olbrzymia większość mało
rolnych i średniorolnych chło
pów właściwie pojęła sojusz 
robotniczo - chłopski i wywlą 
zując się niejednokrotnie z 
nadwyżką ze swoich obowiąz
ków, poparła słuszną politykę 
naszej władzy ludowej, polity 
kę sojuszu robotniczo - chłop
skiego. W gromadzie Krągi 
Stefan Żyłko wykonał plan 
skupu w 400 proc., Mieczysław 
Bojko i Stanisław Sentkowski 
z Silnowa w 150 proc., wdo
wy z gromady Uniemino Jani 
na Zalewska i Helena Nowo
sielska sprzedały ponad plan 
po 200 kg zboża. Chłopi gro
mady Stępień, która wykonała 
już plan gromadzki w 120 
proc., przywieźli zbiorowo do 
punktu skupu dalsze 5.700 kg 
zboża. Możnaby przytoczyć set 
ki n°zwisk chłonów. którzy 
sprzedali Państwu więcej zbo
ża, niż wynosiły ich zobowią
zania.

Zespół powiatowy wypraco
wał sobie właściwy styl pracy 
1 umiejętnie kierował akcją 
planowego skupu, przeprowa
dzając przede wszystkim co
dzienną i systematyczną kon
trolę i analizę wykonywania 
planów dziennych skupu przez 
poszczególne gminy i wyciąga 
jąc z nich odpowiednie wnio

ski. Pozwoliło to na usunięcie 
szeregu niedociągnięć oraz na 
zwiększenie pomocy politycz
nej wlokącym się w ogonie 
gminom Kluczewo, Okonek i 
Barwice, przez przerzucenie 
na ich teren przodującego ak
tywu robotniczego i przodują
cych agitatorów. Stały instruk 
taż aktywu, regularna wymia
na doświadczeń na naradach 
powiatowych oraz kontrola te 
renu przyniosły pożądane re
zultaty. Zespół powiatowy po
przez aktyw terenowy potrafił 
zmobilizować chłopów do świa 
domego i manifestacyjnego 
wywiązywania się ze swych o- 
bowiązków, do organizowania 
zbiorowych odstaw. W ostat
nim okresie odbyło się około 
40 zbiorowych odstaw zboża.

Dujnny jest meldunek chło
pów szczecineckich. Pierwsi w 
województwie wykonali rocz
ny plan ?kupu w 90 proc, i za 
spełnienie swego patriotyczne 
go obowiązku zwolnieni zosta 
li z miarek i odsypów. Obec
nie dążyć będą do tego, ażeby 
w najbliższych dniach wyko
nać roczny plan skupu zboża 
w 100 proc.

Za przykładem chłopów po
wiatu szczecineckiego winny 
pójść pozostałe powiaty nasze
go województwa, szczególnie 
powiaty Miastko, Bytów i 
Drawsko, które mają najwyż
szy procent wykonan a roczne 
go planu. Ambicją ich powin
no być jak najszybsze wyko
nanie 90 proc, rocznego planu 
skupu zboża i uzyskanie, po
dobnie j,”k w pow. szcT»r,noc- 
kim zwolnienia z miarek i od
sypów. (R)

Nasi korespondenci piszą:

Ustronie Morskie) dobrze spi
sała się w realizacji planu 
skupu ziemniaków — plan wy 
konano w 166 proc. Poda'e.c 
gruntowy uregulowano w 94, 
a Pożyczkę Narodową w 75 
proc. Żle jest natomiast z wy
konaniem planu skupu zboża 
(70 proc.) i kontraktacją trzo
dy chlewnej. Bierna postaw a 
chłopów w gromadzie ma swoje 
źródło m. in. w złych przykła
dach, które daje również pre
zes koła ZSCh, nie wywiązują
cy się ze swoich obowiązków 
W skupie zboża, ziemniaków i 
realizacji zobowiązań finanso
wych.

Na słabą realizację placu 
skupu zboża wpływa także i 
to, że Prezydium PRN w 
zbyt małym stopniu kOrzys a 
ze sWo'ch uprawnień ustawo
wych w stosunku do opor
nych

POWIAT KOSZALIN. Ko- 
respondenci: St. Sarnowski, St. 
Sławiński, Jan Grabowski I M. 
Przepiórka piszą o gromadach, 
które wywiązują się ze Wszy
stkich obywatelskich obowiąz
ków j krytykują niejednokrot
nie słabą pracę aktywu wiej
skiego w tych akcjach.

Gromada Będzir.ko nie tylko 
Wykonała plan sprzedaży zła'- 
ża w 112 proc., ziemn'akow -- 
W 123 proc. 1 kończy wpłaty 
podatku gruntowego — ale 
również poważnie już przekro
czyła p'an kontraktacji trzody 
chlewnej. Zamiast przewidywa 
nych 291 sztuk, chłopi zakon 
traktowali 256 świń. Amb!' ą 
chłopów w Będzmku jest Wyko 
nać plan kontraktacji trzody 
chlewnej co najmniej w 160 
proc

Kontraktacja trzody chlew
nej napotyka częśc‘owo na 
trudności z winy pracowników 
pr wołanych od tej pracy przez 
GS-y. Np. referent skupu żyw
ca GS w Będzinie prowadził re 
jestr kontraktacji chaotycznie 
i nie uświadamiał chłopów o 
korzyściach płynących z kon
traktacji. Dooiero po skry yko 
wanlu sego złei pracy przez ko 
respondenta w „Głosie Kosza
lińskim”—Zarząd PZGS zftął 
się ta sprawą, pouczył referen 
ta o jego obowiązkach. N'este 
ty Prezydium GRN w Będzi
nie nie zainteresowało się jesz 
cze dotychczas sprawą nlepun 
ktua’nego płacenia chłopem 
pi między za dostarczony ży. 
w ec — a PZGS w Koszalinie 
zwala całą winę na Gminną 
K «ę Spółdzielczą 1 nie inter
wencje w tej sprawie.

POWIAT ZLOTÓW. — Ko
respondenci: Henryk Hernik i 
Franciszek Rumiński piszn.< o 
p .triotycznej postawie chło
pów z Żeleżnicy oraz dobrej 
pracy aktywistów ZMP powia 
tu złotowskiego.

Chłopi z Żeleżnicy w gmm’o 
Kraienka w dniu 26 paźdz.ier 
mka zobowiązali się zrealizo
wać wszystkie swoje Obów ąz- 
ki w skupie zboża, ziemnia
ków i należności finansowych 
d> końca listopada br. Chło
pi ci wywiązali się już ze swe 
gr zobowiązania w planowym 
skupe zboża i ziemniaków.

Dzięki pracy uśwadam a ą- 
cej młodzieży zorganizowanej 
w ZMP, ekipy młodzieżowe po 
trafiły przekonać chłopów o 
korzyściach kontraktacji trzo. 
dy chlewnej. Kol. kol. Mar1® 
Konrad. Barbara Geriz 1 Mar a 
Mańkowska oraz kol. kol. Wa- 
wryka i Podsiadło z Liceum 
Pedagogicznego w Złotowie 
p.-zeprOwadziLi kontraktację 
98 szituk świń. Aktywiści ZMP 
z Państwowego Gimnazjum 
Przemysłu Młynarsk'ego w 
Krajence zmobilizowali chło
pów do zakontraktowania 72 
świń.

Przykład młodzieży ZMF-OW 
skiej powinien posłużyć wszy
stkim aktywistom wiejskim dla 
wzmożenia pracy na odcinku 
kontraktacji trzody chlewnej.

Tartak w Kołaczu wzywa 
do współzawodnictwa

Ostatnio odbyło się w tarta 
ku w Kołaczu zebranie załogi, 
na którym robotnicy zobowią* 
zali się do wzmożenia wysił
ków nad przedterminowym wy 
konaniem drugiego roku pi.” nu 
fidetniego 1 wezwali do współ
zawodnictwa wszystkie załogi 
tartaków, podległych Rejonu* 
wi Przemysłu Leśnego w Poł
czynie - Zdroju.

ANTONI HNATIUK

Zarząd Powiatowy ZMP 
w Człuchowie winien 

otoczyć opieką młodzież
Młodzież Człuchowa nie ma 

odpowiednich rozrywek kultu 
ralnych i dlatego często wi= 
dać wielu młodych,ludzi, orze 
siadujących do późnych , go* 
dżin wieczornych w miejsco
wej gospodzie.

Zarząd Powiatowy ZMP wi
nien otoczyć większą niż do* 
tychczas opieką młodz!eż mia» 
sta i stworzyć jej odpowiednie 
warunki dla ożywienia życia 
kulturalno - oświatowego.

J. LIGMA
Byli analfabeci — przo
downikami czytelnictwa
Spośród czytelników, nśleżą 

cych do biblioteki w Trzebinie, 
w powiecie wałeckim, wyróżnia 
ją się w czytelnictwie obywa* 
tele, którzy jesienią ubiegłego 
lub na wiosnę bieżącego roku 
ukończyli kursy początkowego 
nauczania. Są to: Stanisław i 
Genowefa Pawlakowie, Felik*

W świetlicy internatu Pań
stwowego Liceum Pedagogicz
nego w Świdwinie odbyła się 
masówka zorganizowana przez 
Zarząd Szkolny ZMP. na któ
rej ostro potępiono zbrodniczą 
działalność „bikiniarzy" Bur- 
ma.istra, Wysockiego i ich kom 
panów.

Po odczytaniu listu do mło
dzieży całego kraju, zamiesz
czonego na łamach „Sztanda
ru Młodych", wywiązała się 
ożywiona dyskusja.

W zakończeniu masówki mło

Młodzież LiceumPedagogicznego 
w Stuidtuinie 

potępia »bikiniarzy«

Wzmaga się walka 
chłopów pracujących woj. koszalińskiego 
o wykonanie tocznego planu 

skupu zboża i ziemniaków, 
kontraktacji żywca 

i zebowiazań finansowych wobec PaństwaJak już wczoraj podawaliśmy, pow. szczecinecki pierw- 
»«y w województwie koszalińskim przekroczył 90 proc, wy
konania rocznego planu skupu zboża. Zgodnie z dekretem, 
chłopi pow. szczecineckiego zwolnieni zostali z dniem wczo 
rajszym z miarek i odsypów, pobieranych przy przemiale 
zboża. Ta poważna ulga i korzyść dla chłopów jest nagrodą 
przyznaną przez Państwo za wykonanie obywatelskiego obo
wiązku. Jak wykonały swoje plany poszczególne gminy po
wiatu szczecineckiego? Gmina Krągi wykonała roczny plan 
skupu zboża w 103,9 proc., miasto Barwice w 100.1 proc., 
gminy: Szczecinek, Spore, Czaplinek, Łukowo, Grzmiąca, 
miasta Szczecinek i Czaplinek przekroczyły znacznie 90 proc, 
wykonania rocznych planów skupu zboża. W najbliższych 
dniach gmina Okonek przekroczy również 90 proc, planu.

Ponad 60 gromad wywiązało się, względnie w najbliż
szych dniach wywląże się w 100 proc, ze swego obowiązku 
w ramach planowego skupu.

WIELKI ten sukces pracu
jących chłopów pow. szcze 
clnockiego jest najlepszym do 

wodem ich patriotyzmu i u- 
miławania Ludowej Ojczyzny, 
jest wynikiem wzmożonej pra 
cy uświadamiająco - politycz
nej, nieustannej i upartej wal 
ki z elementami kułacko-spe- 
kulacyjnymi, ofiarności akty
wu robotniczego i wiejskiego 
aktywu partyjnego, właściwe
go stylu pracy Prezydium 
PRN, które potrafiło dosta-

Jak powiat szczecinecki 
pierwszy w województwie koszalińskim 
zwolniony został z miarek i odsypów

Kino „POLONIA" — ul. Grun
waldzka — „Rodzina Sonnenbni- 
cków — film prod. NRD. Poci, 
seansów o eodz. 18 i 20 W niedzie 
lę i święta o eodz. 16. 18, i 20-te). 
KIBO „MŁODA GWARDIA”—RO- 
KOSSOWO — „Ucieczka z niewo
li" — film nrod. bu’aar*''»’ei. — 
Poci. seansów o godz. JO-te.i. W 
niedziele I święta o godz. 17 1
20-<J.

MUZEUM, ul. Armii Czerwonej 54— 
wystawa pt. „Ilustracja radziec
ka" 1 zbiory stałe. — Muzeum 
otwarta we wtorki, czwartki 1 
piątki od 13-tej do 17-tei. W nio 
dziele i święta od 12-tej do 19-teJ.

• • •
Dy* troje apteka społeczna 
ptty Ul. Armii Czerwonej 1.• we

Walka z chuligaństwem wśród 
mło IzleAy omówiona zostanie n.i 
konferencji dyrektorów szkół za
wodowych. organizowane! przez 
DOI Z w pierwszych dniach gru
dnia.

e e o
Uroczyste otwarcie wojewódz

kiego oddziała PKO odbyło sie w 
dniu 21 bm. w gmachu Poczty 
Głównej przy Placu Stalina. Ot
warcia dokonał dyrektor Narodo
wego Banku Polskiego, ob. To
biasz. Dyrektorem nowopowsta
ła) placówki został mianowany 
tow. Józef Wilczkiewicz,

K’no ..POTONtA” — „Wesołe Kn- 
mń—kt Z Windsoru” — film prod. 
NRD. Poc? seansów o godz. H i 
i#. W niedziele i święta o godz. 
16, II 1 ?<Mel

♦
Dwinrite AZTEKA SPOŁECZNA 
nr ”0 — Al Wrłska P-lsklego.

• • •
MtmHUM - nt Zwycięstwa — 
Otwarte od 15 tłn 17

wała dom społeczny, w któ
rym koncentrowało się życie 
kulturalno - oświatowe gminy 
Lubuczewo.

Obecnie, z powodu braku 
konserwaęji dachu, dom uległ 
zniszczeniu. Gminna Rada Na 
rodowa w Lubuczewie nie 
troszczy się jednak o ten bu
dynek, choć młodzież często 
domaga się remontu domu.

Takie stanowisko GRN jest 
niesłuszne. Powinna ona co 
prędzej i.aprawić swój błąd i 
uwzględnić żądania młodzie
ży.

Sprawę domu społecznego 
trzeba postawić na najbliż
szym posiedzeniu prezydium 
GRN — i podjąć decyzję o je
go remoncie.

STANISŁAW PERCZAK

W zespole PGR Dttninowo 
niewłaściwie rozdziela się 

buty gumowe

Rozdział „utów gumowych 
d)a robotników PGR Dowinlen 
odbywać się przy współudzia
le członka rady zakładowej. 
Buty powinni otrzymywać ,ro 
botnicy pracujący w polu.

Tymczasem w Zespole PGR 
Duninowo (w powiecie słup
skim) buty gumowe nrzydzie- 
la dyrektor zespołu ob. Owcza 
rek jednoosobowo, według swe 
go uznania, i bynajmniej nie 
tym, którym są najbardziej po 
trzebne. Tak np. ostatnio mtzy 
dzielono buty niektórym Pra
cownikom, a robotników pra
cujących przv wydobyciu tor
fu, pominięto (Sz)

sa Mazurek, Kazimięrz i Bro
nisław Paieniowie, Zofia Sknt 
nicka, Józef Białasa, Józef Ka 
żuk i Jan Kubiak.

Obecnie biblioteka gminna 
w Trzebinie nta 325 czytelni
ków i liezy 1900 tomów

W chwili obecnej przodują 
punkty biblioteczne w Pieczy 
skach, Drz.onowie i Gołańczy. 
Mają one największą liczbę 
czytelników.

B. KUŻANSKI
„Właściwy człowiek*'?

Kierownik Koszalińskich Za 
Madów Gastronomicznych w 
Białogardzie, ob. Orlikowski, 
często przychodzi do pracy w 
stanie nietrzeźwym i nie wyko 
nuje należycie swoich obowiąz 
ków. M. in. nie sporządził on 
w dniu 25 października listy 
płacy i pracownicy nie otrzy
mali z tego powodu przysłu
gującej im zaliczki, w następ
nym zaś dniu urządził po pi
janemu awanturę bufetowej.

Z powodu urządzonej przez 
niego pijackiej awhntury nie 
doszło do skutku zebranie 
związku zawodowego w dniu 
15 listopada.

Takie postępowanie zaslugu 
je na surowe potępienie. Kie
rownictwo Koszalińskich Za
kładów Gastronomicznych po 
winno wyciągnąć odpowiednie 
wnioski organizacyjne.

MARIAN ŚLIWKA
Trzeba wyremontować 

dom społeczny we Wrześciu
W roku 1948 młodzież za

mieszkała we Wrześeiu (w po 
wiecie słupskim) wyremoftto-

„Glo« Koszaliński” trydaje RSW 
. Pra^a” Redaguje Kolegium R«- 
óikeylne Redaketa l Admlntstra- 
e.-a Szczecin. Al Wojaka Polskie
go 29 tel 53-27 Oddział R dak- 
CJI w Kosiallnle. ul Eymleraklefo 
18. telefnD 367



Wzorowy LZS w PGR Pyrzyce

Oba kluby otrzymały jako nagro
dy po jednym motocyklu SHL. 
Trzecie mlejrce przypadlo warszaw 
sklej Gwardii czwarte — Budow
lanym — Warszawa.

Wiród zrzeszeń przoduje zdecydo 
wanle Stal przed Unią 1 Włók
niarzem. a z okręgów najlepiej ak 
clę szkoleniową prowadzą Katowi
ce, Gdańsk 1 Bydgoszcz.

Pierwsi 
mistrzowie ZSRR 
w tenisie stołowym

Mistrzostwa w tenisie stoło
wym, rozegrane po raz pierw
szy w ZSRR zgromadziły na 
starcie ponad 90 zawodników 
i zawodniczek z całego kraju. 
Tytuł mistrza ZSRR zdobył re 
prezentant Armenii — Ako- 
pian, w konkurencji kobiet — 
Mittow (Estońska SRR).

Przy młodzieżowym zespole 
ogrodniczym PGR-u Pyrzyce 
powstał wzorowy LZS, skupia 
jący młodzież PGR-u oraz do
świadczalnej szkoły ogrodni
czej.

LZS liczy ok. 80 członków. 
Przewodniczącym jest znany 
działacz na polu krzewienia 
sportu wiejskiego ob. Kafarski 
dyrektor PGR-u Pyrzyce. 
Wśród członków jest większość 
techników, którzy ukończyli 
szkoły ogrodnicze.

LZS w Pyrzycach będzie wie 
losekcyjny, przy czym zarząd 
pamięta o sporcie wyczyno
wym, gdyż PGR i szkoła sku
pia wielu znanych wyczynow
ców sportu wiejskiego.

Opiekę nad LZS-em objęło 
koło ZMP. które troszczyć się

Jednym i ważnych proble
mów sportu wyczynowego, a 
całkowicie zaniedbanym w na 
szym województwie, jest jed
nolita klasyfikacja zawodni
ków. Klasyfikację przeprowa
dzają poszczególne zrzeszenia, 
a zatwierdzają dla klasy mło
dzieżowej i III MKKF, dla II 
i I WKKF. W Szczecinie 
WKKF zatwierdza klasyfika
cję na razie wszystkich czte
rech klas. Klasyfikacja ma du 
że znaczenie dla podniesienia 
poziomu sportowego zawodni
ków, których ambicją jest, jak 
najszybszy awans do klasy 
wyższej.

Znaczenie jednolitej klasyfi
kacji sportowej w naszym o- 
kręgu najlepiej zrozumiał Ko 
lejarz, a przede wszystkim je
go sekcje siatkówki i strzelec
twa wyczynowego. Kolejarz 
pierwszy przeprowadził klasy
fikację siatkarzy i siatkarek, 
oraz jednego zawodnika z sek 
cji strzeleckiej Zdzisława Su- 
rowieckiego. którego zaliczono 
do klasy I. Prezydium WKKF 
na ostatnim zebraniu zatwier 
dziło wnioski klasyfikacyjne 
Kolejarza. Z siatkarek klasę 
II otrzymały: Krystyna Gut, 
Zofia Radwan. Ernestyna Win 
czewska, Tatiana Wachowicz, 
Halina Ryziewicz. Barbara Sa- 
durska. Elżbieta Figłowska. 
Barbara Chabior i Barbara 
Bartoszewska, a z mężczyzn:

przystani Lig! Morskie!, remon
tach jednostek pływających i so
cjalistycznej opieki nad .sprzętem 
— oto wyraz troski o wychowanie 
zdrowego elementu, aktywistów, 
prawdziwych sportowców, którzy 
zapałem 1 pracą nadrobią zanie
dbania spowodowane przez fałszy
wych „pionierów żeglarstwa".

Szkolenie fachowe
i ideologiczne 
sportowców 
woj. szczecińskiego

Członkowie kół sportowych 
i LZS województwa szczeciń
skiego biora liczny udział w 
szkoleniu ideologicznym pro
wadzonym przez koła ZMP. 
Dotychczas ze szkolenia w 
ZMP korzysta około 3.500 spor 
towców, z czego w samym tyl 
ko powiecie gryficklm 838 
członków LZS oraz 430 człon
ków kół sportowych.

Sprawnie przebiega również 
systematyczne doszkalanie fa
chowe i ideologiczne prowadzo 
ne przez WKKF dla pracow
ników etatów -j kadry zrze
szeń sportowych, kadry wyczy 
nowców oraz pracowników 
PKKF. W szkoleniu tym Me
rze udział 77 osób.

Kazimierz Kożbiał, Zbigniew 
Steimetz. Kazimierz Solecki. 
Adam Dziedzinlewicz, Zdzi
sław Pitucha. Mieczysław Bie
lecki i Eugeniusz Jabłonow
ski.

Do klasy III zaliczono za
wodników: Stanisława Opol
skiego, Mariana Adamskiego 1 
Andrzeja Kaczkowskiego.

Sprzęt sportowy 
w nagrodę 
za dobrą pracą

Zarząd Wojewódzki Związ
ku Samopomocy Chłopskiej w 
Szczecinie przeznaczył sumę 
35 tys. zł na zakup sprzętu 
sportowego dla 51 LZS-ów 
przy Państwowych Gospodar
stwach Rolnych i Państwo
wych Ośrodkach Maszyno
wych. Jest to nagroda za do
brą pracę dla I,udowych Ze
społów Sportowych.

Z dotacji ZW ZSCh zakupio 
ny zostanie przede wszystkim 
najpotrzebniejszy sprzęt lekko 
atletyczny, który umożliwi prze 
prowadzenie prób w trójboju 
na SPO.

cinle oraz w szkole koedukacyj
nej w Gryficach.

Na szczególne wyróżnienie za
sługuje nraca SKS-ów w powiecie 
Stargard. SKS-y te podjęły i zrea 
lizowaly na cześć 34 locznlcy Re
wolucji Październikowej szereg z.o 
bowiązań, dzięki którym ucznio
wie 1 uczennice znacznie podnio
sły poziom nauki oraz zapoznały 
sle z. osiągnięciami sportu ra
dzieckiego.

Uczniowie szkół województwa 
szczecińskiego zdobyli dotychczas 
ponad 2 tys. odznak BSPO i SPO. 
Plany na SPO wykonał DOSZ w 
60.4 proc., ą Wydział Oświaty w 
36.1 proc.

w Polsce, Jaką winni gająć 
1 postawę wobec powstania, od- 
i powiedział:

„Iść pod sąd, iii do kompa
nii karne}, zostać rozstrzela
nym, jak Sltwicki, Arnholdt < 
Rostkowski, dać się nadziać 
na bagnety, jak groził wasz 
dziki kondotier Chrulew, ale 
nie podnieść broni przeciwko 
Polakom, przeciw ludziom dą
żącym zupełnie słusznie do 
swej niepodległości".

Szereg krzyży na stokach 
Cytadeli stanowi świadectwo 
braterstwa idei j broni Pola
ków i Rosjan. Stanowi świade 
ctwo pełnej samozaparcia się 
ofiary na ołtarzu wyzwolenia 
Polski. I z czcią najwyższą 
prr.ystają warszawiacy przed 
szczątkami szubienicy, przed 
kasztanem, u stóp którego roz 
strzeliwano bojowników „o 
wolność waszą i naszą".

Oto fragment starych trady
cji wspólnej walki, jaką toczy
li światli | postępowi Polacy i 
Rosjanie.

Rgr.

Arbach pokonał
Otrębo

We Wrocławiu rozegrany to 
stał mecz tenisa stołowego mię 
dzy Górnikiem Świętochłowice 
i mistrzem Polski Ogniwem 
Wrocław. Zawody stały .na wy
sokim poziomie i zakończyły się 
zasłużonym zwycięstwem Ogni 
wa 7:3. W ramach zawodów 
A lirach pokonał no ciekawej 
walce Otrębę.

W dn. 25 bm. na walnym ze
braniu członków Ośrodka Spor
tów Wodnych Ligi Morskiej wy
brany został nowy zarząd spośród 
młodych aktywistów żeglarstwa.

Zarząd ukonstytuował się w na
stępującym składzie: komandor: 
ob. Wacław Kaszubowskl, zastęp
cy komandora: Rjszard Kowal
ski. Jerzy slesińskt 1 Ryszard 
Ksieżyńskl, kapltarr sportowy: 
Stanisław Kamiński,, sekretarz: 
Marla Grochowska, skarbnik: Ta
deusz. Duda, członkowie zarządu: 
Hanna Łowicka, Włodzimierz Pa- 
lorsld, Ryszard Rozmyślewtcz I 
Marla Skarbowska.

Nowy zarzad przyjął na siebie 
trudne zadania postawienia Od
działu Sportów Wodnych LM na 
pierwszym miejscu spośród sekcji 
żeglarskich Szczecina. Zadanie to 
jest o tyle ciężkie, że do niedaw
na jeszcze w zarządzie Ligi Mor
skiej pracowali członkowie nie
sławnych klubów „Gryf" 1 „VKP”, 
którzy troszczyli się tylko o wła
sne korzyści, nie robiąc nic dla 
dobra żeglarstwa. Nowy zaręad 
wchodzi na nową drogę pracy, 
z.mlerzalacej do masowego rozwo. 
ju sportów wodnych.

Licznie podjęte przez zebranych 
członków zobowiązania w kierun- 
ku społecznej procy przy budowle

O pojedynku małego, radzieckiego niszczyciela z pancer
nikiem hitlerowskiej floty, o bohaterstwie radzieckich maryna
rzy,.o marynarskiej przyjaźni i miłości dowie się czytelnik z 
pomieści, której druk niebawem zaczniemy na łamach »Gło»u«.

Powieść ta jest pióra znanego pisarza N. PANÓW A i nosi tytuł:

„Opowieść o dwóch okrętach.

Tradycje przyjaźni
JESTEŚMY n» diledzińcu 

uniwersyteckim. Stąd 
rozpoczniemy naszą dzi 

fjejszą wędrówkę w przeszłość, 
Wędrówkę po Warszawie, śla
dami wielkiej przyjaźni, za
dzierzgniętej przed dziesiątka
mi lat...

W czasie Powstania Listopa 
iłowego wczesnym rankiem 25 
stycznia 1831 r. manifestacja 
żałobna, składająca się z wiel
kich tłumów ludu warszaw
skiego. etudentów, żołnierzy 
1 oficerów, wniosła do uniwer
sytetu trumnę, na której wy
pisane były imiona i nazwiska 
straconych przed pięciu laty 
dekabrystów: Pestla, Murawie 
wa-Apostola, Bestużewa, Ry
lejewa i Kachowskiego. Żałob 
na manifestacja przedefilowa
ła przez sale i audytoria uni
wersytetu. Następnie trumnę 
otoczoną przez studentów uni
wersytetu wyniesiono na dzie 
dziniec, skąd manifestacja u- 
dała się głównymi ulicami 
Warszawy w kierunku cerkwi 
prawosławnej pod wezwaniem 
Sw. Trójcy na Podwalu. Po 
drodze zatrzymano się dla 
wysłuchania przemówień...

Zanim dotrzemy do placu 
Zamkowego, gdzie przed Ko
lumną Zygmunta przemówił 
poseł na Sejm, Adam Górow- 
eki — zatrzymajmy się na 
chwilę przed mijanym właśnie 
pomnikiem Mickiewicza. Nie 
było go tu oczywiście wówczas 
— stanął w 67 lat później. Na 
miejscu, gdzie chwieją się dziś 
wiotkie, białe brzozy , złocą 
się blade astry, okalające wyso 
ki cokół, z którego spogląda 
na nową Warszawę dźwignięty 
s ruin pomnik największego 
-polskiego poety — wznosiły się 
kamienice, dzieląc Krakowskie 
Przedmieście na dwie odnogi- 
Wielki poeta, przebywając na 
emigracji, myślał wiele o 
„przyjaciołach Moskalach". 
Wielu bowiem miał przyjaciół 
wśród rewolucjonistów rosyj
skich. Śmierć Bestużewa, 
śmierć Rylejewa, katorga sy
biraka. na którą zesłano wielu 
dekabrystów wywarły na Mic
kiewiczu wstrząsające wraże
nie. Pisze wówczas swój pa
miętny wiersz:

Wy — czy mnie wspominacie! 
ja. ilekroć marzę

O mych przyjaciół śmierciach. 
wygnaniach.. więzieniach

1 o was myślę: wasze 'cudzo
ziemskie twarze
Maja obywatelstwa prawo w 
mych marzeniach.
Gdzież wy teraz? Szlachetna 
szyja Rylejewa,
Którąm jak bratnią ściskał, 
carskimi wyroki
Wisi do hańbiącego przywiąza 
na drzewa;
Klątw" ludom, co swoje mor
dują proroki.

Wielki poeta, walcząc o po
stęp, uderzając nienawiścią w 
możnych i krzywdzicieli, pło
mienny trybun wolności lu
dów, czuł że wspólna jest z 
rewolucjonistami rosyjskimi 
droga walki przeciwko despo
tyzmowi — o wolność obu 
krajów.

Myślała tak cala postępowa 
część społeczeństwa polskiego-

Dała temu wyraz w wielkiej 
manifestacji na cześć dekabry 
stów w decydującej dla Po
wstania Listopadowego chwili. 
Oto wygłoszone na placu Zam 
kowym nad symboliczną trum 
ną słowa posła Górowskiego:

„Niechaj wiedzą Rosjanie, ie 
nie z nimi, ale z despotyzmem, 
który i ich gnębi — walczy
my".

Gdy manifestacja doszła do 
cerkwi, okazało się. że pop z 
tej cerkwi, Nowicki, ukrył się.

Nie ma Już śladu po cerkiew 
ce na Podwalu. Trudno dziś 
nawet odnaleźć miejsce, gdzie 
stała. Ale stare, potężne mury 
obronne — rekonstruowane o- 
becnie z pietyzmem — parnię 
tają, jak wąskie ulice staro
miejskie szczelnie zapełniły się 
ludem Warszawy, członkami 
Gwardii Narodowej, postępo
wymi naszymi oficerami, 
członkami Towarzystwa Pa
triotycznego, studentami, w 
których umysłach ' szczere 
pragnienie demokratycznych 
reform kojarzyło się z 
czynem dekabrystów, ze 
świeżymi tradycjami wspólnej 
walki polskiego f rosyjskiego 
obozu postępowego przeciwko 
caratowi i reakcji. Manifesta
cja ku czci dekabrystów przy 
śpieszyła decyzję Sejmu o de
tronizacji cara Mikołaja...

Zejdźmy teraz ku Wiśle I 
wzdłuż Wybrzeża Gdańskiego, 
podążmy ku Cytadeli. To tak
że miejsce uświęcone krwią 
polskich i rosyjskich rewolucjo 
nistów.

Po zdławieniu Powstania 
Listopadowego — car Mikołaj 
I. by zemścić się na buntowni
czym mieście i zabezpieczyć 
się przed możliwością ruchu 
zbrojnego na przyszłość, każę 
zbudować fortecę, tzw. „Cy
tadelę Aleksandryjską" j w 
czasie swego pobytu w War
szawie oświadcza jasno i wy
raźnie, jaka jest jej rola:

„Kazałem tu zbudować Cy
tadelą Aleksandryjską i o- 
świadczatn wam. że przy naj
mniejszym zaburzeniu każę 
miasto zbombardować, zburzę 
Warszawę,!• z pewnością nie 
ja ją odbuduję".

Forteca zamknęła miasto od 
północy. W pobliżu nie wolno 
było wznosić żadnych zabudo
wań. Rozrost miasta od tej 
strony został na długie lata 
zahamowany.

Tu, na stokach Cytadeli, tra 
ceni byli przez carskich opraw 
ców polscy i rosyjscy bojowni
cy o niepodległość i socjalizm.

Po próbie współpracy mię
dzy dekabrystami a Towarzy
stwem Patriotycznym — idea 
sojuszu polskiego I rosyjskiego 
obozu postępu nie zostaje za
rzucona. W okresie Powstania 
Styczniowego koła demokra
tyczne w polskim obozie po
wstańczym zawarły, w prakty
ce sojusz z demokracją rosyj
ską.

Hereen — wódz rosyjskiej 
rewolucyjnej demokracji — na 
zapytanie postępowych ofice
rów rosyjskich, stacjonujących

Uwaga,
szachiści!

ostatnio zakończono ćwierćfina
ły szachowe o mistrzostwo Szcze
cina. Do półfinału zakwalifikowa
ło się 62 zawodników, w tym oko
ło 50 proc, nlezrzeszonych.

Losowania 1 pierwsza runda 
półfinału odbędą się w dniu dzi
siejszym w Klubie TPP-R Im. 
Czigorina.

• * •
Dnia 2. 12. 1251 r. o godz. 2 ra

no rozpoczną się rozgrywki dru
żynowe o mistrzostwo wojewódz
twa.

W pierwszej konkurencji grają: 
Hartwig — Budowlani Szczecin. 
Gwardie Szczecin — Ogniwo 

Gryfino, . , .Ogniwo Szczecin — Kolejarz 
Stargard,

AZS Szczecin — Ruch Szczecin.
e • •

W ubiegła niedzielę rozpoczęły 
sle w Klubie Szachowym TPP-R 
rozgrywki o mistrzostwo Stargar
du, które zostały poprzedzone sy- 
m ul tanem ob. Stylo.

Nowy zarząd Ligi Morskiej

34 SKS-y zrzeszają 
ponad 13 tysięcy młodzieży szkolnej* 
wo je wódzi wa szczeci ń sk i ego

Coraz lepiej rozwija sle sport 
w szkołach województwa szczecin 
sklego. Dobrą organizacją wyróż
nia się DOSZ, który posiada koła 
sportowe we wszystkich szkołach. 
Ogółem w województwie istnieją 
94 SKS, z czego 34 w szkołach za- 
wodowych. Zrzeszają one ponad 
13 tys. młodzieży.

Do najlepiej pracujących nale
żą w szkolnictwie zawodowym mą 
skie SKS przy szkole metalowo- 
hutnlczej 1 Technikum Budowla
nym oraz żeńskie SKS przy Tech 
nllcum Handlowym w Szczecinie.

W szkolnictwie ogólnokształcą
cym wyróżniają sle kola sportowe, 
w Liceum Pedagogicznym w .Star
gardzie, w szkole męskiej w BzczePolski Związek Motorowy 

nagradza
W celu systematycznego azkole 

nla nowych kadr kierowców, Pol
ski Związek Motorowy prowadzi 
stale współzawodnictwo między 
kiubarr!, zrzeszeniami 1 okręgami 
w szkoleniu motorowym.

Obecnie dokonano podsumowa
nia wyników współzawodnictwa Za 
t półrocze br.

Wśród klubów najlepsze wyniki 
w tej akcji Uzyskała Unia (świę
cie) przed Włókniarzem w Pile.

...Kalugin widział, jak 
wszystkie lufy ,.Gromowe
go" skierowały się w stro 
nę korsarza; usłyszał baso 
wy huk pierwszej salwy. 
Proste płomienie, które 
wytrysnęły nad burtą, ośle 
piły go. Oczy przesłonił" 
rozedrgana mgła barwne 
kule i spirale wirowły w 
nie i z przeraźliwą szybko
ścią".

Włochy
— Szwajcaria
w pi lec nożne j

W Lugano spotkanie piłkar
skie reprezentacji Szwajcarii 
i Włoch zakończyło się wyni
kiem nierozstrzygniętym 1:1 
(1:0). W Cogliari w meczu dru 
gich reprezentacji zwyciężyli 
Włosi 2:0.

LIST z WARSZAWY

Kolejarz pierwszy 
sklasyfikował wyczynowców

będzie również o dobre przy
gotowanie i podniesienie poz o 
mu ideologicznego sportow
ców.

Radowa. Fabryki Armatur w Borku Fałęckim pod 
Krakowem postępuje szybko naprzód. Hale nowej fabry 
ki budowane są według idanóic polskich inżynierów t 
wykonywane wyłącznic z prefabrykatów i</betonowych, 
co w efekcie daje. < promile oszczędności materiałowe w ic 
lazio i w drzewie. Oszczędność żelaza wyraża się cyfrą 
11 kg na 1 m. kw. powstających budynków.

Na zdjęciu: fragment budowy. Na pierwszym planie 
kopaczka radziecka wybierająca ziemię z wykopu pod 

stację pomp.


